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i izedpłaut wynosi:
W Krakowie:
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Za odnoszenie do domu doucza oię flft cn* 
miesięcznie.

Ne prowlnoll I w całe. monarehjl 
Austro-Węglereklel:

miesięcznie 4 zir. S A  «nt., kwartalnie 
4 złr. półrocznie Ja t.ocsnig 1®  złr.
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KURJER POLSK
wychodź, codziennie a wiec i w niedzielą, o !? 8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz 1 «  centów, za nastę
pne po 8 centów. — D.ibne ogiosze- 
ma zwykłym druki ;m po »  Cnti od 
wy-azn, tłustym drukiem po A  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych gło
szeń SA  cnt. „Nadesłane" po SO  ent. 

od wiersza

Adran dis tjriegrawówd 
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00 WYDAWNICTWU.
Upraszamy o rychło odnowienie 

przedpłaty, która wynosi:

W m ie jsc u :
Za listopad . i  złr. et.
Do końca roku . . 8  „ —  »
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „ 15 „

Na p row incji
z przesyłką pocztową:

Za listopad 1  złr 3 5  ct.
Do końca roku . . 2 „ 90 ,

Przedpłatę wysyłać należy wprost
doAdm inistracj i Kur jera Pol
skiego w K rakow ie, u l. Szew
ska 1. 7, I . p ., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają bezpłatnie po
czątek powieści Piotra Jaxy By
kowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz
poczęliśmy w bezpłatnej „ B i -  
b l j o t e c e  K u r j e r a  J P o l s k i e -  
g o “ .

Ważniejsze zadania Sejmu.
Niezwykle długi czas, którym te

go roku Sejm rozporządzać będzie, 
pozwoli mu niewątpliwie załatwić 
w ie le  s p r a w  w a ż n y  c li i p i ln y c h .  Na 
czele iek stawiamy reformę W y
działu krajowego Wprawdzie wnio
ski pp- Koziebrodzkiego i Madey- 
skiego opiewają inaczej, dotyczą 
one zmian instrukcji dla Wydziału 
krajowego, nie tą one jednak co do 
istoty swojej wcale formaluemi tyl
ko, lecz przeciwnie, tak motyw 
wniosków, jak i osnowa ±ch ota- 
zuje, że idzie właściwie o reformę 
Wydziału krajowego. Podnieśliśmy 
pierwsi tę sprawę, witając nowego 
marszałka; skutek okazał, że mie
liśmy rację, a sądzimy, że , w tern 
;ą mamy, jeżeli sprawę tę, jako na
czelną stawiamy. Idzie o energ- 
czne, jednolite funkcjonowanie tak 
Wydziału krajowego, jak i całej au- 
tonomji; o zabezpieczenie ich przed 
zastojem, przed biurokrat} zmem, 
przed przerwami, przed przewagą 
jakichkolwiek wpływów osobistycn, 
przed nieruchomością rutyny; idzie 
wreszcie o egzekutywę, która, jak 
dotąd, oicazała się niewystarcza
jącą.

W tym kierunku pojął kraj po 
stawione wnioski i powitał je przy
chylnie. Wyszły one z dwóch po

byłoby mowy.
Nadto marszałek może być mia

nowany tylko z grona posłów ; więc 
jeżeli takie nastałyby stosunki, że do 
grona posłów należałby człowiek 
anty narodowy, to wtedy już dopra
wdy byłoby wszystko jedno, kto 
będzie marszałkiem i czy wogóle 
byłby marszałek i Sejm. Frazesy, na 
szczęście, sprawie reformy Wydziału 
nie przeszkodzą.

Drugiem douiosłem zadauiem jest 
uregulowanie finansów kraju. Spra
wa ta jest wszechstronnie opracowa
ną ; różne drogi mogą prowai zić do 
celu. Ozy Sejm obierze jedną, czy 
drugą drogę — nie chcemy przesądzać, 
ale to zdaje się można na pewno 
twierdzić, że nie obierze drogi do
raźnej, ryczałtowej, ryzykownej, że 
posiąpi w myśl przysłowia: „we
dług stawu giobla“. O sprawie tej 
zresztą oddzielnie mówić będzie
my.

Jako trzecie walne zadanie sta
wiamy: organiczny plan i organiczną 
akcję pod względem szkolnictwa 
z a w o d o w e g o .  W  tej mierze robi 
się dosyć dużo, ale więcej z przy
padku, według nacisku z tej lub o- 
wej strony.

Otóż zdaje nam się, że jest już 
czas, żeby na podstawie stosunków 
i potrze o pod wielu względami już 
z b a d a n y c h ,  —  w czem sejmowe biu
ro statystyczne nie małe iu ż  poło
żyło zaaługi — wypracować całkowi
ty obraz, wykazujący jakich i gdzie

v
| A . W ielkiego Księstwa K rasow sk iego :

3 oblig. * kup. po 50 zł. 150 zł. m. k
30 „ n n „  100 r 3000 „

5 n n n n 500 „ 2500 „
24 „ n » „ 1000 „ 24000 „

1 „ n n na 5000. „ 5000  „
1 n n n n 10000 „ 10000 ,,

i oblig. lit. A. imiennej wart. 21 .350  „
razem. 66 .000  zł. m. k.

B. G alicji zachodniej :

50 oblig. z kup. po 50 zł. 2500 zł. m k.
350 „ n „  „ 100 „ 3500C „

84 „ „ „ „ 500 „ 42000 „
2« 5 » » » „ 1000 „ 205000 „

D  » n n n 5000  „ 55000 „
8 ii' > „  »1 0 0 0 0  „ 90000 „

i oblig. lit. A. imiennej wart. 216500 „
rasem 646 .000  sł.m .k.

C. Galicji wscnodniej :

56 oblig. z kup. po 50 zł. 2800  z l.m .k .
526 „ „  „ „  100 „ 52600 „
143 „ „ „ „  500 „ 71500 „

n » n n 1000 „ 457000  „
16 „ ,  „ „  500( , 80000 „
13 . „ „ 0000 , 130000 „

i oblig. lit. A . imiennej wart 386100
razem l,18 00 00z ł,m .k .

i %
nuszą bowiem  4 0 --6 0  złr. na m órg, a ; 8zenie. Pizedewszystic.eni w ięc potrzebny 

'w ydatek  ten, p -zy  ogólnym  brasu gotó fnam  je s t :
wki u ziemian, jest często niemożliwym j 14. Hojniejszy zasiłetc z funduszów nań- 
Mamy wprawdzie fundusz krajow y i \stwa na cele podniesienia hodowli bydła 
niłp.lr nrzA7.nft.fizonv na udzie«? hramwo.nn.sk państwowy, przeznaczony na udzie- krajowego. 
lanie pożyczek na osuszanie i nawodnia- O czyw iście , iż zasiłek ten używany 

ln ie  gruntów, przystępny jest en jednak bywa. przeważnie nr podniesienie hodo-

Z c. k  Namiestnictwa, jako D yrekcji fun
duszów indemniBwcyjnycb

Lw ów, d. 21 pażdz. 1890.

Podniesienie rolnictwa
w  kraju naszym.

(Z os ta wie l ie n  aj wai n ie j szych  p o s tu la tó w  

przez

Alfonsa Lippouiana.

w kraju szkół zawodowych potrze
bujemy. Na podstawie takiego obra- (Ciąg aalsiy)
zu będzie można dopiero systematy-f T • i •. . .  . N , - J \ L ecz  i w kraju naszym posiadamy ob-
czme i stopniowo zabrać się do two-|fito ir6dlo jednego z owych środków na-
rzema, lub rozwijania tych szkół, 
których sieć po całym kraju bardzo 
powinua być gęstą, odpowiadającą 
miejscowym uzdolnieniom ludności, 
stosunkom rolniczym, leśnym, górni
czym, przemysłowym, handlowym.

Zdaje nam się, że dla tej sprawy 
powinnaby być utworzoną specjalna 
ad hoc subkomisja, któraby powoła
ła do pomocy zawodowe siły urzę
dnicze z Wydziału krajowego. Jeże
li takiego pełnego obrazu stanu dzi
siejszego i wszystkich potrzeb pod 
względem szkół zawodowych Sejm 
posiadać nie będzie, to będziemy: na
dal to i owo w tej mierze robić, będzie
my nawet nie szczędzić pieniędzy; je
dnakże nikt nie będzie w stanie za
pewnić, że ma świadomość, iż to się 
robi, co najpotrzebniejsze; iż robi

w tzcw ych  t. j .  potasu w postaci soli ka- 
lu sk ie i, którego jednak n a s y c ę  i użycie 
utrudnhmem jest postanowieniami rządu, 
aż dc odebrania mu wszelkiej wartości 
dla rolnictwa. Należy zatem starać się o :

7. Zmianą rozporządzeń rząaowych od
noszących się do wurobu soli katuskie',.

A  to Dod względem ceny tego nawozu, 
jego m iałkości, dostawy do dworca ko- 
le j i ,  oznaczenia minimalnej zawartości 
składników, ułatwienia w nabywaniu i 
zwiększenia ilości wyrobu. B ez zmian po 
wyższych, skarb ten, złożony w ziemi 
naszej, pozostanie nieużytecznym  tak dla 
rolnictwa krajow ego, ja k  i dla dochodów 
państwa.

Zwiększenie i udoskonalenie plonów zie
mi, zależnem jest przeważnie od zabez
pieczenia ich przed szkodliwemi w p ły 
wami elem entarnem i, oraz od natural
nych właściwości g leby. Ulepszenie tych 
warunków leży po części przynajmniej 
w nas/ych  rękach.

Powtarzające się zbyt często wylew y 
rzek i potokó w górskich, niszczą zas.ew y

1 tylko d 'a  spółek, obejm ujących znacz
niejsze obszary. Zaw.cranie takich spó- 

? łek , celem  drenowania po kilkadziesiąt 
morgów gruntu u pojedynczych w łaści
cieli, nie stykających  się nawet bezpo
średnio tem przestrzeniami, jest najczę
ściej niem ożliwe. W iadom o jednak, iż 
ziemia, wym agająca osuszenia, zyskuje 
po jeg o  uskutecznieniu bardzo znacznie 
na wartości, a w miarę tego, pożyczka 
zaciągnięta na drenowani i, nabywa wię
kszego bezpieczeństwa. W niosek W y  
działu krajow ego, przeznaczający na me- 
ljoracje drobno 5000 złr., nie ma żadne
go znaczenia praktycznego i nie czyni 
bynajmniej zadość tej potrzebie, gdyż 
kwota ta w ystarczyłaby zaledwie na zdre
nowanie przestrzeni 100 m ovgowej. P o- 
żądanem jest w ięc za tem :

10 Utworzenie w Banku krajowym o- 
sobnego znaczniejszego funduszu, celem u- 
dzielania osobom prywatnym pożyczek na 
drenowanie lub nawodnianie.

Znaczne u nas p rze jrzen ie  torfowisk 
wym agają dokładnego zbadania, czy i o 
ile n ad iją  się one do lepszej produkcji 
trawy lub zboża, w przec'wnvm  zaś ra
zie, czy nie m ogłyby służyć do wyrobu 
materjału ściółkow ego lub opałow ego. 
R ząd przeznaczył w roku zeszłym pe
wien zasiłek  pieniężny na przeprow adze
nie ow  eh badań, słyszym y jednak, iż 
Czynność ta została przerwaną, czy  też 
odroczoną. Ze względu wszakże na w a
żność tej sprawy i na konieczność do
kładnego zbadania torfowisk przez łudzi 
fachow ych, by nie narażać rolników na 
straty, wyniknąć m ogące z rozpoczęcia 
uprawy torfowisk w m iejscach nieodpo 
wiednieb, starać się należy o d a lsze :

J1 Dokładne badanie torfowisk przez 
techników i znawców

R óżnego rodzaju chwasty, które prze
szkadzają rozw ojow i roślin uprawianych, 
zniszczone być mogą tylko usiłowaniami 
spólnem i; gdyż tym sposobem  usuwa sie 
m ożność przenoszenia się nasion owych 
chwastów na pola sąsiednie. Sejm nasz 
uznał konieczność przyjścia w lym  wzglę
dzie w pom oc rolnikom odpowiednią u- 
stawą, wykonanie je j wszakże jest bar
dzo niedostateczne, a w wielu okolicach 
zupełnie zaniedbane. Mimo w ięc, iż u- 
stawa powyższa obciąża nas sam ych, a 
stosowanie się do niej byw a często do
syć uciążliwe, ze wzgiędu jednak na do
bro ogólne powinniśmy upom nieć się o

12. Sprężyste i wytrwałe wykonywanie 
ustawy o tępieniu kanianki i ostów.

W iadom o jest , że nasiona wielu roślin 
gcspoaaisk .ch , przy zaniedbaniu staiau- 
nę. ich hodowli lub wskutek niekorzy
stnych "arunków klim atycznych, wyra
dzają się tak dalece, iż ponowne spro-

wli bydła w łościańskiego za pom ocą u- 
stanawiania stacyj buhai i premjowania 
przychówku, a m ała tylko cześć jego  
przeznacza się na odnawianie obór zaro
dow ych, któro dostarczają ow ych buhai 
dla gmin. W niosek  przedłożony świeżo w 
Sejm ie przez posła R utow skiego, jest 
dowodem ogólnie odczuwanej potrzeby 
podniesienia u nas hodowli byd ła  k ra jo 
w ego, w czem  jednak i fundusze pań
stwowe, w wyższej nr.erze przyczyniać 
się powinny.

W  raz'e możności rozporządzania ob - 
htszemi fundus sami, koniecznem  byłoby 
zapiow adzenie odpowiedn.ej potrzebie ilo 
ści stacyj buhai, o ra z .

15. Uatawa, orzekająca' o zdainotci do 
ogómeyo użytku buha i amii.nuch i prywa
tnych. ' {n  c n.)

się w sposób właściwy, iż robi się 
nie za mało, iż nie robi się czegoś, lub plony znacznych przestrzeni nadbrze- 
co jest już albo jeszcze zbyteczne. żny®b, doprowadzając jedność tych oko- ]jest już albo jeszcze zbyteczne, 

Grdyby Sejm obok zajęć i zadań 
dorocznych, normalnych, w tych trzech 
wymienionych kiern.iKach trwałe po 
sobie pozostawił prace, byłby to już

ttaoagcwwn

in fo r m a c je .

ków. więc m< żna oczekiwać, że toby te trzy kierunki wyczerpywały 
podoją ona za .Dniu wybornie, a Sejm zadania Sejmu, ale chcieliśmy zazna- 
dzieh. jej zatwierdzi Pisaliśmy już ezyć: że te trzy sprawy, tego roku 
o tych wnioskach, dzisiaj dodamy koniecznie i gruntownie załatw ione 
jeszcze dwie uwagi: wszelkie w kra- b, ć powinny, 
ju głosy Zgodnie oświadczyły się za 
powiększeniem i unormowaniem wła
dzy marszałka; żaden poważny głos 
ide poparł niedorzecznego pomysłu, 
żeby oddzielono godność marszałka 
°d tunKcji prezesa Wydziału. Waty 
dli we wzmianki przeciw władzy mar
szałka, opierały się na tym strasznym 
argumencie, że jest on mianowany 
przez cesarza. Jest to argument pu 
sty. Marszałka mianuje cesarz; je
żeli przypuścimy, że cesarz mógłby 
mianować złego marszałka, szkodli
wego i niezdolnego i auty narodowe
go — to byłyby wtedy chyba takie 
stosunki że o autononąji i konstytu-

D nia 31 październik i 1890 r. o g o 
dzinie 9 przed południem odbędzie Bię w 
lokalu e. k Ni.miestniutwa, jako D yrekcji 
funduszów inaem rizacyjnycli, losowanie obli- 
gacyj funduszów indem nizaoyjnych Galicji 
wschodniej, zachodniej i W ielk iego Księstwa
K rakowskiego.

W  dniu tym stosownie do obwieszozonia 
tutejszego z 2 marca 1873, do 1. 1413 
(D ziennik ustaw krajow ych 1. 21) w yloso
wani zostaną obligacje indenimzaoyjne:

wotnego, np. pszenicy banatki lub roz
m aitych odmian kartofli, jest rzeczą nie 
zbędną. Zresztą, pewne nowe odm iany 
zbóż i innych rośl.n gospodarskich, które 
wyprodukowane zostały zagranicą, mogą 
być przydatnemi i u nas, zatem sprowa- 

‘ dzame iob jest oz§3to pożyteczne. D o 
lic do nędzy głodow ej, mimo, iż ziemia j d cl ko wo Więc do żąuań, które w yrażooe 
ta z natury swei nalsży do naiżvznieiszei. sa w punkcie 6, upominać się należy o :

Sprawy sejmowe.
r t

Na porządku dziennym środow ego pu- 
siedzenia zam ieszczono między innemi 
sprawozdanie kom isji gospodarstwa kra
jow ego, z przedłożenia W ydziału  krajo
wego w przedm iocie utworzenia porady 
referenta spraw rolniczych w W ydziale 
krajowym . T en  ostani wniósł o utw orze
nie dla jego pom ocy posady refe-euta, 
fachow ego dla spraw rolniczych, z pen 
sją roezną 1500 złr., dodatkiem  aktvwal- 
n/ru 300 złr. i dodatkam ’ pięcioletniem i 
200 złr., tudzież z prawem emerytury. 
Kandydaci na tę posadę oowinniby m ieć 
kwalifikacje na profesora wyższej szkoły  
rolniczej, tudzież dłuższą praktrkę g o 
spodarczą w kraju. Kom isja jest zdania, 
że utworzenie proponuwauej przez W y 
dział krajow y posad ], nie uczyni zadość 
potrzebom  rolnictwa. Stwierdzono bo
wiem, że w obec prawio każdego przed
m iotu, w pływ ającego do biur, W y 
dział krajowy był zmus.iony zw oływ ać 
ankiety, kom isje , a przynaimnięi zasię
gać rad różnyeh specjalistów . Utrudnia 
to działaniu szybkie i doraźne, a nadto 
nie może ono być system atyczne, ujęte 
w harmonijną ca ło ś ć , lecz rprawy b y 
wają zait twiane od wypadku do w y
padku, doryw cze, bez inicjatyw y. Z da
niem kom isji, utworzenie posady stałego 
fachowego referenta nie usunie tyoh nie 
dostatków, a nadto powierzenie czyn 
nosci departamentu tak rozległego i tak 
ważnego jed oe j osobie,' ma sw oje n iebez
pieczeństwo. Najzdolniejszy referent., m o 
że wskutek zamiłowania w jednej lub 
drugiej gałęzi, chylić się sympatjami na 
jedaą lub drugą stronę, iść zanadto go 
rąco w jednym  kierunku, a zaniedbywać 
jeźli nie całość interesów kraju, to przy-

. . r _______ Lajmniej nieraz znakomito ich działy, a
wadzenie ich z n re jsca  pochodzenia pier- co najw ażniejsza , w zarządzeniach ty 

czących szkół rolniczych w obec nieraz 
różnorodnych zapatrywań licznych kura- 
tory j, zdanie jego  nie m oże m ieć ani 
dostatecznego w pływ u, aui dostatecznej 
powagi.

Kom isja gospodarstwa krajow ego po 
gruntownem zbadaniu wniosków i tpra-

fiatury swej należy do najżyzniejszej. 
iakkolw iej sprawą tą zajm ują się ju ż  od 
dawna tak Sejm , jak  Rząd centralny, 
czynność ta jednak postępuje zbyt po
wolnie i dokonyw a się środkami modo

13. Obniżenie opłar przewozowych przy 
sprowadzaniu nasion i kartofli.

Co do uiepszenia hodowli zwierząt do
m owych wogóle, a szczególnie co do ho-

dteczn em i; na porządku więc dziennym , dowli bydła, szybkie dźwignienie je j u 
żądań naszych powinno s ta ć : nas i bodaj zbliżenie się do postępu za-

8. Przyspieszenie _ regulacji rzek i stru i granicznego, b y łob y  wtedy tylko może-
1 o y i  1 ( W n r *  nł/ib/^n ^lAun/.Dl. 'rU - — /ł TT U. F   J 1 1 X *mieni, oraz zalesienie stoków górskich.
Nie PaniB jednak lasy górskie mają 

dla nas ważne znaczenie; na staranną 
równii ż opiekę zasługują lasy rozsiane 
po całym kraju, gdyż w miarę ubywania 
tychże, zmienia się klimat na niekorzyść 
naszą, a rolnictwo cierpi wskutek tego 
od częstych Durz, zalewów i gradobicia. 
Mamy wprawdzie ustawę chroniącą lasy 
id dalszych spustoszeń, są w mej jednak 
liczue ustępstwa, a obowiązkowe zalesia
nie ortklada się zbyt często na czas nie- 
ograL nszony. Mnsimy zatem starać się o :

9. Ścisłe przestrzeganie ustawy losowej.
Osuszaniir gruntów i nawodi lanie łąk, 

użyte w stosownych m iejscach, należą 
niewątpliwie do środków ulepszających 
rizyczną w łaściw ość ziemi i potęgujących 
znakomic.e je j  plony. Przeszło ®/4 prze
strzeni ornej, szczególnie w zachodniej 
części kraju naszego skiada się z grun
tów nieprzepuszczalnych, potrzebujących 
osuszenia, które urodzajność ich w w y 
sokim stopnia podw yższyć m oże. N akła
dy na drenowanie są dosyć znaczne, w y-

bnam, gdyby rząd zdecydow ał się na 
hojniejsze pop;eran: "  jej funduszami pań
stwowemu B ez oofitycn środków p ie 
niężnych postęp w hodowli, m ianowicie 
bydła w łościańsk iego, iść m oże tylko 
krokiem  bardzo powoinym . Inne państwa 
nie szczędzą wydatków na ten cel, a nie 
uów iąc ju ż o usiłowaniach zachodniej 
E uropy, rząd m ałego kraiku, jakim  jest 
Bawarja, przeznacza na hoaowlę bydła 
w ciijgu długiego ju ż szeregu lat po 300 
tysięcy maie-c rocznm. Rząd węgierski 
czyni w tym kierunku znaczne wydatki 
i otrzym ał ju ż znakomite wyniki. W  Au- 
strji oszczędność w budżecie państwowym 
■daje się odczuwać bardzo dotkliw ie rol
nictwu i hodowli, a szczególnie w Galioji, 
której tak zwana subw encja państwowa 
jest stosunkowo nawet do innych krajów 
koronnych, znacznie mniejszą i obniżała 
się system atycznie aż do roku przeszłe
go. "Wszystkie usiłowania dotychczasow e 
o powiększenie tego zasiłku, były  bez- 
owocnem i, a i rok ostatni przyniósł nam 
tylko bardzo nieznaczne je g o  podw yż-

wozdama W ydziału krajow ego, ozuje się 
w obowiązku ośw iadczyć, ża tylko ukon
stytuowanie sta łe j, w ściśle oznaczonych 
terminach funkcjonującej komisji przy bo 
ku W ydziału krajow ego, pochodzącej czę- 
ś ; ią z  wyboru Towarzystw rolniczych, czę
ścią z nom inacji W ydziału  krajowego, 
może uchylić dotychczasowe braki, zaspo, 
koić potrzeby kraju, udzielić stałej opip. 
ki jeg o  interesom rolnic lym i dat dzia
łalności W ydziału pod tym względom pe
wną ciągłość i harm onję.

Z  tego p ow od u  w uosi iZorn is /a :
1 Sejm  p o leca  W y d z ia ło w i k ra jow em u , 

ażeby  w b ie żą ce j sesji se jm o w e j p rze 
d ło ż y ł w n iosek  dotypząay u stanow ien ia  
sta łe j kom isji kra jow ej d ’ a spraw r o m i-  
czych .

2. Sejm odracza utworzenie przy W y 
dziale krajowym stałej pos idy reierouta 
dla spraw rom iczych, aż do załatwienia 
wn!oi.ku objętego ustępem  1. niniejszych
wniosków.

Ruski klub sejm ow y złoży ł do laski 
miai szalkom sk iej, poparty także przez 
ęsTęflia m etropobtę Sembratuwicza i b i- 

m pa P ełesza  wniosek o założenie w p o 
łudniow o-wschodniej części kraju, wedle 
możności w Czortkowie albo w Buczaczu 
gim nazjum z ruskim językiem  w ykłado
wym , oraz o zaprowadzenie, w gimna
zjach  w K ołom yii a loo w Stanisławowie 
i w Tarnopolu, albo w Brztz >i a c i  sta-
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łych klas rówrorzędnych z języktom  wy 
kładow ym  ruskim.

Rów nocześnie wnoszą R usini, aby Sejm 
w ezw ał Rząd do założen:a we wschodniej 
G alicji m ęzkiege seminarjum Nauczyciel 
skiego z ruskim językiem  w ykładow ym . 
Nadto domagąią się wnio~kodawcy, aby 
w seminarjach nauczycielskich mgzkich 
we L w ow ie, w Stanisławowie i w T am o- 
nopolu, tudzież w seminarjum żeńskiem 
we L w ow ie b y ł ś uśle przeprowadzony 
utrakwizm język  wy, i aby stm inarjum 
żeńskie w Przemyślu przeobrazić z czy 
sto polskiego na utrakwistyczne.

ta ł do tych, eo na nastepeę zmarłego po J douczonych, wyrządza społeczeństwu pol-

P ose ł Teofil Merunowicz, pt party przez 
kluD lew icy  i katolicko-ludow y, przedsto- 
wił wuiosea następujący :

I. Sejm  Dostanaw.a utworzeń.0 stałego 
funduszu pod nazw ą: „K rajow y fundusz
pożyczkow y na budow ę szkół", z którego 
będą udzielane bezprocentowe zaliczki dla 
gmin na buduwę szkół. Fundusz ten ma 
powstać z następijących  w pływ ów :

a) Przez lat pięć, począwszy od roku f

skiemu więcej szkody, aniżeli mu przy 
nosi pożytku —  głoszenie frazesów o u- 
szanowaniu dia niedołęztwa w imię pa- 
trjotyzm u.

Antoni Piotrowski.

wołali \polinarego Jaworskiego.
Mówca zaznana, że Kolo polskie wzięło 
Doustawę swego działania program pre- 

je»a Jaworskiego, streszczający się w 4 
punktach: I )  przeprowadzenie ugody inde 
mnizacyjnej, ? ) ulgi podatkowe, 3 ) pomno 
Lenie sił sądowych, 4) uzupełnienie W sze
chnicy lwowskiej. Poseł wyjaśnia po kolei 
stan obecny s.ażdej z powyższych spraw.
Dalej mówca przypomina, że wspólnie a > 
posłami: Weiglom i Czartoryskim starał _  A :> o T)j p ^  I n m ,a  Y T H  
się o założenie wzorowego warsztatu ko o w * A V M 1 -

SncylŁLilca.

broń, którą tenże zwróci przeciw ko W ło 
chom.

Oto dobrobyt, wielkość W ło c h , jaką 
gotuje im obecny  sternik ich losów , k tó
ry używa wszystkiego, co w jeg o  mocy, 
aby pognębić religję katolicką i papiez- 
tw o, stosownie do wymagać zgubnego 
zamiaru toży.

(Dokończenie naatąvi).

wabaiego w Sułkowicach i ma przyrzecze
nie, że odpowiednia kwota już w bt dżt 
na rok przyszły wstawioną zostanie.

Z kolei skreślił Poseł swą działalność w 
ielesracjach -ysnólnyoh. Tam starał si° 
mówca przed°wszys(kiem j założenie szkoły

do biskupów, duchowieństwa i ludu 
włoskiego.

(Ciąg dalszy).

Jedno z największych niebezpieczeństw
kador ,6, we Lwiwie, oraz o to, aby w ^  lzisiej 8zego społeczeństwa leży dalej 
centralnych » k  iłach rojskowycf zaprowa- ^  QurtowJf  niU „soejab Sm u‘ , który grbzi

nauk9 ! W ka P°l8kieS°' eo *rtta ło jm u zniszczeniem od korzenia. W łochy 
niyrz"lczone. , n;e g w ojne od tego niebezpieczeństwa i
W  sprawi, lostaw dla armji, której 1 o- jakkoV ok mne kraje w ę cn , niż W łochy, 

set był referentem, oświadczał się wraz z ^  zarażone CWJm dachem przewrotu, to
1891, będą na ten cel wstawiane w bu- j kolegami -a tem, aby część dostaw oaku- ^  t ,puj e zj e także i w ich ło.iie^i 
dżet krajowy kwoty po 100.000 złr. co- pywano wprost od producentów i to płody k ' żd m dniem nabiera wiecej iiłv. Gr
Hnanm’ n 3 n i/in o  a /ł nolm lr^iff n in n o  Wngnuf AA z t ■ " _. *rocznie- rolnicze od rolników, a inne wprost od

b j Zw roty zaliczek, które były  dotycb rzemieślników
czas ze skarbu krajow ego (Udzielane gm - W  końcu swego przemówienia Poseł wy- 
nom na budowę szkół, mają w pływ ać na jrazjł radość, że wśród ponurego obrazu 
przyszłość, począwszy od roku 1891, do naszego życia, znsidują się chwile pogo-
krajow ego funduszu pożyczkow ego na bu dniejsze, weselsze, Do tych zalicza wspa
J    ___Ł !• nioin nnAannafedn iV1 lobioYTTanr.anv£1 rr adowę szkół.

II. Upoważnia się W ydział1 kratowy do 
wydania przeptoów co do zarządu „Kra
jow ego funduszu pożyczkow ego na budo
wę szkół* tudzirrż postępowania przy u-

niałą uroczystość Mickiewiczowską.
Po kilku intorpclaojach włości»n, udzie

liło zgromadzenie posłowi Popowskiemn, 
tu.  wniosek przewodniczącego yotnm zau
fania, a w pry watnych rozmowach wzywa-

dzieianiu gminom pożyczek z tegoż fun- * io go dc kandydowania w roku przyszłym, 
duszu i warunków ,cn zwrotu

Sprawozdania poselskie
posła PopowsŁiego.

R eform a S zkoły  S M  pięknych.
Itrzymujemy następujące p ism o :

P o przeczytaniu nudnych elukubracyj 
Dnia 11 października odbył sio sejmik „G łosu z m iasta", przyszliśmy do tego 

relacyjny posła Popuwskiego w Mydleni- przekonania, że nigdy w iecej, ja k  dziś, 
cach, w eali Rady powiatowej, pod przew o-j sprawa reform y Szkoły , nie była na 
dnintwem marszałka hr. Czesława Lasockie-; czasie.
go Pomimo ulewnego leszczu i niedogodnej Po ogłoszeniu rezygnacji dyrektora 
pory zgromadziło się około 80 wyborców, Matejki, żaden dziennik poiski nie omawiał 
nietylko z bliżsayoh, a’ e i z najdalszych j tej sprawy, ani tak ani owak —  pano- 
okolic powiatu wało ogólno nrlczenie, P o naszym arty-

Pnew odniczący hr Lasocki uskarżał się «u le w kwestii reform y S zso ły , znalazł 
na wstępie, że w -ratie, gdy suma jaka tię jeden  tylko głos, który w imię pa
n a *  z procentam. i  włoki zostanie wyegze . trjotyzmu wzywa nas, abyśm y zostawili 
kwowaną, a następnie w drodze rekursu Jzkołę taką, jak jest , to jest zlą, bo 
uzy-fca się zwrot ti kowbj, to oddają ty lk o 'on a  jest „polską". My sądziliśmy i są- 
s .mą sumę a nie procenta zwłoki od niej I dzimy, że ponieważ dziś już społeczeń- 
pobrane, kądal więc ażeby instrukcje o- , atwo nasze ma ludzi, stojących na w y- 
Kreśla.ące działanie urzędów podatkowych lokośc dzisiejszych wymagań sztuki —  
zostały przejrzane i zmienione. j i  że obce  A kadem ie mianują naszych

Włościanie uskarżali się na prowizorja, nalarzy profesorami sw ymi *) m ożemy 
na pobór 17 Vs cnt. za doręczenie orzeczeń są- śmiało i otwarcie m ówić o reform ie, nie 
dow/eh, orar na koszta przy czynnościach,aobaw .ajac się niedorzecznych posądzeń, 
które mają być aaciągnione do ksiąg h y - j  D zisiejsza Szkoła ma tylko jednego
potocznych hrońeę —  w „G łosie  z m iasta".

Adwokat Kluknwba zapytywał o zacho- ■ Dyrektor M atejko ją  opuszcza, bo jak  
wanie się Koła, wobec ncisku narodowości powiada, nie m oże sobie z nią dać ra- 
polskiej na Ślazkn. Poseł odpo riedriał, ż e jd y ;  w ę c  Kwestja jest otwarta i na nic 
K oło uznaje słuszność utyskiwań Ślązaków, dę nie zdadzą zwietrzałe kom unały „G ło - 
Poseł ślązki ks Świeży należy do Koła i jj &u“  o kost inmc cb , który en Szkole brak. 
prezes nasz nieraz popierał jego żądania w Do polskiego malarstwa potrzeba takiego 
drodze prywatnej; oficjalno działanie utru samego malarstwa, opartego na studjach 
dnia ta okoliczność, że W ydział krajowy i Iz  natury, ja k  do holenderskiego albo
Sejm śląski są w ręku Niemców.

Ks. proboszcz z Drogini podnosi działał 
nośó Poda i wnosi o yotmra zanfania, oraz 
wezwanie do Posła, aby na następny rok 
kandydował, co też zgromadzenie jedno 
myślnie nchwala.

Dnia 25 Daździernika składał tenże P o 
seł sprawozdinie w Wadowicach. Przewo
dniczył ks Wolf. Po zagajeniu przez pre
zesa, zabrał głos poseł Popowski. Mówca 
na wstępie zazi cza, że w ostatnich cza
sach w Wiedniu był fakt cgromnej donio 
ełośei. “mierc Grocholskiego; mówca nale-

franouzkiego. To zdaje się jest ja 
sne ?

A postołow ać malarstwem można, dal 
dowód tego M atejko i wielu innych, ale 
trzeba um ieć ryeować i malować. W ięc 
Szkoła niech będzie taką, aby w niej się 
tych dwóch

G ro
źny charakter tego ruchu, wielka w jego 
organizacji leżąca siła, śm iałość jeg o  
celów akładają wszystkim zachowawczym 
sdom konieczność łączenia się, aby wspól
nie powstrzymać go i przeszkodzić zwy- 
Cięztwn. Z  tych r°tęg  atoli najznakomit
szą jest religja i K o ś c ió ł; bez nich po 
zostanie ch oćby  najsurowsze ustawodaw
stwo , najprzezorniejsza “prawiedliwość 
bezsilną i niedostateczną. Tak. samo, jak 
w czasach w ędrów ek ludów hordy bar 
barzyńckie pokonano nie za pom ocą ma- 
teriatoego oporu, lecz jedyn ie  przez siłę 
chrześcijańskiej religji, która przeniknęła 
umysły i dzikość ich ham cw .ia , która 
umoraTńiałti ducha i przygotowywała go 
naprzyjęcie głosu praw*fy i ewangelicznych 
przepisów, —  tak też przee wko rozkieł- 
zuauin dzisiejszych niezaaowoionych tłu
mów nie ma innej grobli ochronnej, nad 
zbawienną siłę religji. Ona zapala wśród 
zbłąkanych umysłów pochodnię swej pra- 
7dy i wlewa w wzburzone um ysły bal

sam świętej nauki moralnej C hrystusa; 
ona budzi je  na głos sumienia i o b o 
wiązku i to jeszcze  zanim zewnętrzna 
siła rozburzonej namiętności cugle na
łoży . Zairrażać religji, to znaczy pozba
w iać W łoch y  najpotężniejszej broni w o
b ec  nieprzyjaciela, który przeraża co 
dziennie bardz]ej swoją złow rogą siłą.

A le  to nie wszystko jeszcze . Jak wal
ca  przteiw  relig ji w /w o ła ła  we W łoszech  
cały  szereg nieobl czonych nieszczęść, tak 
zamienia się wrogie usposobienie dla Sto
licy św. i Papieża także w dziedzinie 
politycznej w źródło największego złego. 
i tutaj dow ody są zb ,’te c z n e ; streszcza
my w krótkich zarysach tylko to, co ju ż  
istnieje.

W o  na przeciw ko Papieżowi musi ko- 
niecznem następstwem w yw ołać rozdw o
jenie W łoch , mamy na myśli g łęboko 
sięgający rozdział między W łocham i u- 
rzędowem i, a znaczną liozbą K ościołow i 
wiernych i prawdziwie katolickich W ło 
ch ów ; każde rozdw ojenie atoli oznacaa 
osłabieaie. Następstwem tej walki jest, 
że właściwa część konserwatywna odm a
wia państwu swej przychylności i popar
cia. Żyw i ona w łonie narodu owo reli 
gijue p rzecw eń stw o , które nigdy nie 
przyczyniało się d« dobra publicznego, 
lecz nosiło zawsze w sobie rdzsń najgor
szych nieszczęść i nawiedzeń. W ob ec  za
granicy ogołacają  się W łoch y  nietylko ze 
znaczenia, jak ieby im dał stosunek po-

rzeczy nauczyc można, a 
spełni sw e społeczne zadania. W ydaw a
nie, jak  dotąd, całycłi szeregów ludzi nie- kojo wy z Papieżem , lecz nadto istniejący

zatarg czyni katolików ca łego świata ich 
przeciw nikam i; muszą oni ponosić nie
zmierzone ofiary i przy każdej sposobno
ści m ogą aać nieprzyjacielowi w rękę

*) Brandt, Csnchórski i Kowalski są 
mianowani profesorami Akademji monrohij- 
ik łsj. —  Przgp. Aut.

Wiadomości poetyczne.
W  sprawie austrjacko niemieckiej unji 

'.elnej.

W  sprawie zbliżenia ekonom icznego 
niem iecko-austrjaekiego przyznają teraz 
pisma niem ieckie, że zamiarom sprzy 
m ierzonych rządów stawia poważną prze
szkodę artykuł 11 traktatu frankfurckie
go. Francuzki mąż stanu, Pouyer-Quer 
tier, który w r. 1871 brał udział w ro 
kowaniach nad iego ułożeniem , ośw.ad- 
czyć miał w tych dniach na zapytanie, 
czy N iem com  wolne jednostronnie unie
ważnić ów artykuł, że one uczynić tegc 
nie moga i że gdyby tak postąpiły, na
raziłyby się na wypow edzi ,ie wojny ze 
strony Francji. Prasa n iem ieck a , we 
wzmiance o wypow edzeniu wojny upa
truje wielką przesadę, nie zaprzecza js -  
dnak, że artykuł 11 traktatu frankfurc
kiego w daleką przyszłość odsuwa uąję 
celną austro-n.emieeką. Z  tych wywo 
dów wnosić podobno należy, że komisu, 
prawników, c której zwołaniu do B rli 
na niodawno temu wsDominaliśmy, zac- 
pinjow ała, iż nie ma możności obejśc a 
w mowie będącego artykułu.

Z  Włoch.

Jeszcze kiedy Crispi baw ił u króla 
Hum berta w M edjolanie rozeszła się wia
dom ość, że król u odpisał dokret rozwią
zujący Izbę deputowanych. Dopiero je  
dbale w piątek, ogłoszono to urzędowo. 
Crispi ociągał się widocznie z tym k ro 
k iem , jakkolw iek koledzy jeg o  w mini 
sterstwie nalegali na pośpiech. B y ł prze
ciwny rozwiązaniu Izby ju ż dawniej i 
chciał zatrzymać ją  aż do chwili wyga
śnięcia mandatów, a więc do wiosny ro 
ku przyszłego. Niemniej przeto Izba te
raz rozwiązana została i wszystkie dzień 
niki w łoskie zajm ują się ju ż  sprawą wy
borów. Do niedawna m orło  się zdawać, 
że z okazu wyborów , głów nym  przed
miotem rozpraw i krytyk będą sprawy 
wewnętrzne, a zwłaszcza podatkowe i 
finansowe. Teraz pouazuje się, że te Rpra- 
wy nie zajm ują pierwszego m iejsca, lecz 
że kw estja stosunków zagraricznych, szcze
gólnie zaś należenia W łoch  do potrójne
go przymierza nada głów ną barwę całej 
ag.taCji. Stronnictwa opozycyjne ośw iad
czają s ę  przeciw ko przymierzu Dietylko 
dlatego, że skutKiem przystąpienia d.» 
niego W łoch , narażono kraj na olbrzy
mie w yd a tk i, ale i dlatego, że to nale 
żenie do przymierza zmusza W łocn y  do 
przyjaźni z Auatrją i do wyrzeczenia się 
Trjestu i Trydentu. W ynik  w yborów  w y
wrze w .ływ na kierunek polityki zagra
nicznej.

W  ostatni ih czasach poruszono m ys’1 
dawną okupacji Trypolitanji, a chociaż 
zaprzeczono ze strony urzędowej istnie
niu tego zamiaru, — opiaja publiczna we 
Francji zaniepokojona jest bardzo. P rzy 
puszczają, że kw estja trypohtańska p o 
ruszona będzie wówczas, kiedy Niemcy 
zdecydują s ;ę na kroki stanowcze i z& 
stawią W łochom  swobodę działania Oku
pacja wspomniana bowiem  m usiałaby się 
siać bezpośrednim powodem  w ojny m ię
dzy Francją i W łocham i, a tem samem 
i całem  potrójnem przymierzem.

Z  rółnych stron

—  Podaną przez wczorajszą Germanią 
wiadomość o blizkiem  załatwieniu kwe 
stji noznańsk. arcybiskupstwa ku zadowo
leniu Poiakow , potwierdza Frankf. Ztg. 
w telegram ie z W iednia, podczas kiedy 
atoli Germania twierdziła, że kapituły 
ułożą nową listę, ośw iadcza Irankf. Ztg. 
przeć’ wnie, że Papież sam prezentować 
będzie rządowi kandydata. W ersję  Ger
manii potwierdza wiedeńska Politische 
Gorresponaerz, a i dzisiejsza Germania 
wczorajsze sw oje doniesienie podtrzy
m uje. W czora jsze w ieczorne dzienniki 
berlińskie otrzym ały telegraficzne dome 
sienie z Poznania, że do kap i;u ł nade
szło już pismo papiezkie, w zyw ające je  
do ńłożeńia nowej baty. Germania do
daje od siebie, że wiadom ość ta będzie 
prawdopodobnie zgodna z prawdą, że 
przynajmniej nią być może.

—  Na poe edzeniu Kom isji obradują
cej nad połączeniem  W iednia z przed
mieściami, ośw ’ >idczył namiestnik, że rząd 
ze względu na autonomję gminaą zgadza 
się w zasadzie na w ybór burmistrza, tem 
ściślej jednak przestrzegać będzie prawa 
potwierdzenia wybranego burmistrza nrzez 
cesarza.

—  Trybunał państwa w W iedniu o- 
rzekł, że przez rozwiązanto stowarzysze
nia Pro patria, żadne 'Z praw konstytu- 
cyjuyoh naruszonem nie zosta ło ; nie za
twierdził natomiast odm ow y przyzwolenia 
na zawiązanie się stowarzyszenia Lega 
nazionale.

— W szyscy , którzy podpisali wniosek 
Hubbarda o zaprowadzenie przy w ybo
rach do Senatu powszecunego głosowania 
zawiąza.’1 się w związek p. t. Ligue de la 
dófense deidroits du suffrageunwerse1 L i 
ga ta, ma w edług doniesienia dziennika 
La France organizować kom itety na pro
wincji i założy własny organ, który w y
chodzić będzie raz w tydzień.

—  Z  Tulonu dowiaduje się La France, 
że nadpłynie tam m iędzy dn. 15 a 20 
grudnia rosyjska flota i zabawi dłuższy 
czas w porcie Villefrnnche. Adm iralicja 
franouzka zarządziła, aby w tym  samym 
porcie zjaw iła się także franouzka flota 
z Morza Śródziem nego Przy tej spo 
sobności mają się w Tuionie odbyć wspa
niałe bankiety, parady i t. a.

. —  Bułgarskie zgromadzenie narodowe 
w ybrało ponownie byłego prezydenta 
S ław kow a, oraz by łych  wiceprezyden
tów.

— Spotkanie - CapriYiego z Crispim, 
lastąp : w  M edjolanie dnia 7 listopada. 
K tol Hum bert da w zamku Monca obiad 
na cześć kanclerza niem ieckiego.

Kronika zamiejscowa
KfSJCP LWOWSKI.

* Wystawę szKoly artystycznego prz« 
mystu zwiedzili marszałek ks Sanguszko, 
orat Areyks. Salwator z małżonką. Parę 
arcyksiążęcą oprowadzał prezydent p, Mo 
chnccki z dyrektorem szkoły p. Tnhirschni 
tzem. Ai-cyksiąże poświęcał szczególną uwa 
gę działowi haftów i koronek, a nawet je
dne z uczennic, pannę Troaównę, kazała so
bie Arcykaięina przedstawić.

* W  niedzielę odbył się u pp. nam.e- 
Htnikostwa obiad na 26 nakry j, na którym 
byli także obecni ministrowie: Dunajewski 
i Zaieski.

* Eg* amin dojrzałości ztożyły dodatkowo 
w sem:r a-jnm nauczycielskiem we Lwowie 
oastępnjące uczennice zakładu. 1. Paalina 
Kołtibowifzówna i 2. Zofia Lamówna i na 
stępujące eksternistki: 1. Kazimiera Barn 
nowske (& odznaczeniem), 2. Flora Gole 
mannówr a (z odznaczeniem), 3. Filipina
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K ru cz e k , ujrzawszy się znów w tej 
chacie, w której się urodził i w ychow ał, 
b y ł z początku bardzo zadow olony- K ie
dy pan je g o  krajał pługiem pulchne za
gony, wtedy on , jak  dobry gospodarz, 
dbający o czystość m li, szedł w zdłuż 
każdej skiby i z wielkim apetytem  po
łyka ł pędraki, k łócą c  się przyt< u z w ro
nami , które go podjadały. W ieczorem  
siadał przy wołach w stajence i godzi
nami w oczy im p a irzy ł; w nocy strzegł 
o b e jś c ia , biegając dokoła płotu : za
wzięcie naszczekuiąc. W szakże po nie
jakim  czasie sprzykrzyło u n  «ię to ży 
cie. w karby ładu ujęte. W tedy  w b i e 
ga ł na pagórek p ob lizk i, a w yciągną
wszy głow ę ku lasowi, w j ł  żałośnie. Ny- 
koła szedł także czasem za l im , i oko 
zamyślone puszczał wzdłuż płaszczyzny 
do tej knit. u k ochan ej, gdzie stał ów  
dąb rozłożysty, pod którym przespał 
p erwszą noc sierocą. Ten las, uapeł 
niony istotam i, które jego własna w yo
braźnia stw orzy ła , miał dlań taki urok, 
że  n e-az chciał rzucić i ch a tę , i rolę, 
i dobytek , byle żyć bez przymusu, ja z  
ptak swobodnie. G dy go  myśl taka tra

pić zaczyn a ła , spoglądał na sw oją le 
piankę , bo czyż dziedz.icowi, który go 
wspaniałomyślnie ziemią i dobytkiem  
obd arzy ł, m ógł się tak w yw d zięczyć?  
Z iesztą, raz ztąd wyszedłszy, przestałby 
być gazdą, a w t e d y . . .  O bejrzał się i 
oko je g o  padło na cbatę gajow ego. Przy 
p łocie  stała znów P aran ia , tak samo, 
jak  ongi, gdy odchodzącego H -ycia  łz a -j 
mi żegnała. Nyicoła wpatrywał się w niąp 
uporczyw ie , a choć znaczna przestrzeń ; 
K.h dzieliła, widział, że była  smutna —  
W ykrzywił, usta, jakby mu “ię na płacz 
zbibrało, zwiesił głow ę i do chaty w ró
cił. K ruczek szedł za nim, lecz i jem u 
ciężko by ło  na s e r c u . . .

W  niedziele i święta, bez względu na 
to, ozy był deszcz, czy pogoda, N ykoła 
Bpieszyi zamsze do k n ń i, aby zobaczyć 
dawnych przyjaciół. Jedno drzewo oczy 
ścił z pasoi.y tu  żarłocznego, drugiemu 
gałąź przez burzę złamaną, łykiem  zwią
za ł i gl& d oblepił, trzeciemu nakrył ko 

srżenie ziem ią, bo ią dziki zryły, a znów 
gdzieindziej poobcina) suche gałęzie. 
L ,;cz nie same tylko drzewa w lesie wi- 
lywał. C zęsto spotjka ł tu także krasne 
d z iew o je , które ża pozwolemem ekono
ma przychodziły zbierać to grzyby, to | 
po«honui, to maliny. Nier z las ca łj roz-j 
brzmiewał ich rozm ow ą. Nykoła jednak 
nie zwracał na żadną u w a g i, tylko do * 
jednej czasem się zb liża ł, a tą bvta P a -I

I rani a. Ilekroć ją  u jrza ły  zaraz do niej 
podchodził i nic nie m ów iąc, zbierał dla 
niej ow oce leśne. P ierw szy raz nie chcia
ła  ich jirzy ją ć , a gdy o n , mimo to, do 
fartuszka grzybów  Jej na ypał* oburzona 
rzuciła aa z'em ię m etyiko je g o , lecz i 
sw oje. Nie zrażony tem , przyszedł drugi

i trzeci ra z , pósi. je j nie zw yciężył. 
W sza k że , nim w zię ła , sucho go zapy
tała :

— Na co mi to dajesz P
—  A byś miała. Przecie mnie togo nie 

potrzeba.
Tą bezinteresownością tak ją  sobie

ujął, że odtąd nie od rzu ca ła  iego  poda 
runków. L ecz mimo to. nie usłyszał od 
niej n igdy słow a p od z ięk i: przeciwnie, 
ilekroć ch c ia ł przem ów ić, z oburzeniem 
zawsze się od m ego odwracała, w c0nje 
*aś rówieśnic, tak samo, jak  i one mia
ła  tylko d rr in y  dla „bisnow atego" N y- 
koły. Chłopak niczem się nie zrażał i 
zaw»ze by ł przy niej.

liaz także się zdarzyło, że gdy Pa
rnia sama z lasu w yszła , on krok w 
krok za nią postępował i doszedł aż do 
chaty gajow ego. N ieszczęście jednak 
chciało, że gdy do furty się zbbżał, O łe- 
Ksa z domu wyszeał.

—  H e j ! ty bisnow.nty! —  zaw ołał ga 
jow y . —  Nie kręć m : się tędy, bo ci Ko
ści połamię. Masz krótszą drogę i tamtej 
się trzymaj ł

N ykoła  uciek ł i od tego dnia żdaloka 
om>jał eh hę gajow ego. A  Ołeksie dziwić 
się nie można. W szak przez n ikoeo, jeno 
przez N ykołę I lry ć  z gruntu ustąpił i 
musiał wieś opuścić, a jeg o  Parania dzie
wką została. G dyby nie N ykoła, H ryć 
byłby się dawno ożenił i O łeksa m iałby 
na starość przy kim odpocząć. Instynkt 
mówił N ykole, że w gajow ym  ma wroga 
nieubłaganego, więc też zawsze zdaleka 
go obchodził, nawet wtedy, gdy się we 
wsi gdzie spotkali.

Zdarzyło się raz w lecie, że Ołeksa, 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się

z bronią, w pakow ał sobie cały nabój sie- 
kańca w lew e ramię. Ciężko ranionego 
odwieźli do szpitala. Odtąd Parania sa
ma została. M ogła wprawdzie zamieszkać 
we wsi, u krewnych, lecz , jak o  dobra 
gospodyni, nie chciała na łasce Opatrzo- 
ści zostawić dobytku, który b y ł je j chiu- 
bą. O jciec miał krow ę z cielęciem , ona 
wierzpka, sześć kur czubatych i śliczne
go koguta. Opuszczone, m usiałybj zginąć, 
zabrane do cudzego domu, m ogtyoy się 
zmarnow&ć. Mieszaala więc dalej sama i 
tylko na noc, by je j broń B oże kto nie 
napadł i nie obrabow ał, ciotki i stryjen
ki do niej zachodziły.

N y k o ła . uszczęśliwiony wypadkiem , 
Który Paran'ę tak zasmucił, stawał teraz 
codzień przed jej wrotami i usiłow ał roz
mowę nawiązać. Próżne zab ieg i! Ledw ie 
go spostrzegła, zaraz w chacie się zamy

k a ła ,  a on stał nieraz godzin kilka i z 
niczem do demu wracał. Mimo to nie 
gniewał się na nią i nazajutrz znów się 
zjaw .ał przed je j domem. D o środka je  
dnak nie odw ażył się Digdy w ejść.

Dnia pewnego, gdy przyszedł o zw y 
kłej godzinie, nie zobaczył je j przed 
chatą, lecz usłyszał głos, dobyw ający się 
z izby. Ktoś śp iew a ł:

Czarne o^zki chodźcie spać,
Bo nam irznba rano wstać 
Kare konie osiodłać.

piersi płynęła nuta żałosna. N ie słyszała, 
gdy wszedł, nie spostrzegła, gdy się do 

‘ n ie j zbliżył, dopiero, gdy ją  łokciem  trą- 
ocił i pow iedzia ł: .P a ra n iu 1 “ —  porwała 

się z głośnym krzyaiem :
—  Panio Boże 1 

j — N ie  bój się, Paraniu, przecie ja  nie 
; wilk.

! — Idź z B ogiem , bisowaty, po coś ty 
tu przyszedłP

— Słuchaj, Paraniu, ja  ci ;ch cę  ooś 
pow iedzieć. T y wiesz, że ja  mam chatę 

li grunt, w oły i krow ę, że ja  g a z d a .. .  
g —  I  cóż z tego P
I —  T o  ja  się chyba z tobą ożenię.
I —  Z g łu p ia ł! —  odrzekła, plecam i się

obracając.
C hw ycił ją  za rękaw od. koszuli i po 

ciągnął, by mu w oczy spojrzała, ale ona 
temu się oparła.

i —  Puść m nie! —  gniewnie zaw ołeła.
1 —  Ja cię puszczę, Paraniu! lecz pa
miętaj, żebyś była moją żoną. T obie bę- 

i dzie u mnie d o b r z e . . .  Jest zboże, jest 
] m leko, kartofle mam wtolkie, ja k  gtow y, 
Ijkapusta u mnie najpiękniejsza, w łesie 

znalazłem pszczoły i miód im zabiorę, 
.będziesz miała dobro wszelakie. Cnusty 
• takie ci sp ia w ę , jak ich  w e wsi. nie ma 
| żadna dziew czyna, a k o ra b  po sam Das. 

; Lsłucnaj mnie, Paraniu, i bądź inoją; zo n ą !

Poznał ."ą po głosie , a że K ruczek , 'ńo 
kuwością zd ięty , do progu s:ę zb !'ży ł, j* 
w ięc i on, dwagę zebrawszy, wszedł dog 
chaty. [

S iedzieła przy kądzieli i przędła.) 
«Vzrok je j  byl skierow any na ziem ię ; z

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Krnkowna 4. Hermina Liebha tówua, 5. 
Jadwiga RadaikoWska 6. Marja Tennen- 
banmóv uą, 7. Tischlerówna i 8* Jadwiga 
Tnrkułłówna. W ogóle  przeto otrzymało w 
rokn 8zko’ nym 1889 /90  świadectwo dojrzą 
leści 38 uczennic zakładu a 18 eksternistek.

* W  tuteiszej politechnice odbył się one 
daj pierwszy w ykład pr°f- bar Gostkcw 

ikicgo : „O  kolejnictw ie", w obecności pro 
tesi rów szkoły, urzędników kolejow ych  ■ 
licznie zebranej młodpieży. Prelegent pod 
niósł znaczenie doniosłe dróg żelaznych,

KURSEM W4P-SZAWSKI. \V poniedziałek zaczęły  się w ani' K op er-
M tją być zaprowadzone na kolejach tu nika w ykłady pułfli :sne ks prof.^ Moraw- 

tejszych specjalne wagony dla przewozu* kiego - „O  istnieniu i doskor.ałościaeh Bo 
chorych, zaopatrzone w w odę, umywalnie g a - - 1 ‘ pró.:.» księży  k leryków , przybyło 
k lozety, wentylatory i piece. Na każde \ kilkanaście świeckich osób. Rrelegeni, o 
ii lanie wagony takie będą przyczepiane | kreślił w sposób zajmujący zadanie tego 
do pociągów  kursu, w którym teologja i filozofia mają

sobie rękę podawać, i rozpoczął w ykład o 
sposobie jakim ludzie do wiedzy o Bogu 
dochodzą W skazał nf utarte mniemani'' 
pod  w pływ em  K an ta , Se o Bogn w o m y

* Na uniwersytecie w trszawskim miano 
wany został p. Am alickij, znowu Rosjanin, 
na katedrę geologji i paleontologii.

* O filantropijnym (?) czynie Apuchtina 
opow iada A utcoe  Wreinja.  Kurator okręgu 1 tylko 7  w iary a on z rozumu. Por obnego

przytoczył ciekawe dane statystyc ne o roz- naukowego warszawskiego miał podobno | zdania bronili tra ^icjonalisci Lamennais,
woju kolei istrie ących  w oałym świecie | jjjp zamknąć pensji staruszce pewnej, która de Maistre Donroo --ortes i ian. K r . y k a  
itd. Zgromadzeni (klaskam i dz ęfeow ai pro- ln ie  umiała po rosyjsku, chociaż by ła  prze Kanta jest dtoli w tym punk cie sofisty - 
lesorowi za pouczający w ykład . łożona od lat 30. Now. Wr .  twierdzi, ż e je zn ą , a dowody tradycjonalistów błędne.

* P rzybył tutaj bf,r. Soclior, generalny|teD cj yn  filantropijny  Apuchtina wzbudził B óg  i przez sa 1 rozum może b y ć  pozna 
dyroktor kolei Karola Ludwika |w sercach mieszkańców W arszaw y szczert ny, jak to w ypływ a z powożonych ustę

* P. Kazimierz Rutkowski, rodem z Bo- \ w dzię zność. Si non e vero...  '? p ó w  z Księgi Mą irości. W ykład b y ł iy w y ,
chni, otrzymał w lwowskiej szkole wbtery * ty  W arszaw ie ma się osiedlić książę i zajmujący i jasny Żałow ać tylko należy
n a ry jn o i stopień lekarza wetr rynarji. | p iotr Karageorgiowics. Co książę zamierz) że Ss prelegent^ używał do cytat biblji ła

* Pp. rdensz Cieriski i dr H . W io lo  robić w naszej stolicy —  niewiadom o, 
w iejJk przyjechali konno do Lwowa z Za | * Zarząd miasta W iln a  zw rócił się do
leszczyckiego. W  dwoob dniaob przebyli I specjalistów warszawskich o wypracowanie 
24 mil nie zmieniając koni. P rzed dwoma projektów  i kosztorysów , a następnie o
tygodniami odbył się u tegoż p. T ad eu sz  przedsięwzięcie robót około  urządzenia
Ciensaiego w D rohiczów ce bieg  myśliwski ogrodu na wzgórzach nad W ,le jką,
z przeszkodami w 35 koni B ieg p row a d zi ! 
gospodarz na 13 letniej k laczy  arabskiej,
która i na torze lwowskim  m ogłaby się 
ubiegać o nagrodę.

* Teatr hr. Skarbka wystawił jednoi któ 
w kę A dolfa W alew skiego p. t. : „Nasza
naiwn*“ , której prasa zarzuca usterki pod 
względem akcji, a mianowicie rowwlekłość 
i powolność, natomiast podnosi szlachetną 
tendencję utworu.

WIADOPCrCi KOŚCIEINS 

* Dziś dnia 30 października obchodzi
*  Pani Natalja Orso W ieńczycka podpi- K ościół katolicki uroczystość śś. Zenobiusza 

sala kontiakt z dyrekcja teatru hr. Skarbks i ZenoDjr m ęczenniczki. —  Sw Zenobjusz,
KURJk.fi PROWINCJONALNY \ biskup i Zenobja jego siostra ponieśli śmierć

, m ęczeńską w C ylicji w nnescn  L gei, za
P rozen.ę na opróżnione gr. kat. P10' i  pr.,eśladowania Djoklecjana.

bostwo regiae cMahoms w K am ieńcu, na  ̂ ___-----
dano ks. D jom zem u D ja W s k ie m u  gr - j p  D z il śś, Zenobjusza } Eu-
aat. plebanowi w K rzy  wen, ; prezentę zaś ■ caen n iczk i; ju tro : W igjlja  i św.
na oprćżaiom  rz. kat. p-obostw o r e g i a e ^ , ’ ^  biskupa.
eollaUonis w Ujściu solnom, nadało N a -i F u l m d a ^  historyczna. 30 październik*
miestnictwo ks. Janow i Pergesowi, rz.-kat g rok u ; z  « m  8 m c
pronoszozowi w Gummskach F ox . , „ ńak _  lfi5 7  ^ . Traktat w Bydgo-

* Z  Bełżca donoszą, iż mieszczauie tam
f.ejsi urządzili za dusze by łych  nr iboszczów  : ___
obu obrządków, ś. p ks dra Franci-zka
Semenetza i Michała Polańskiego, żałobne j p  minam y, Se dziś o godz. 5 no
nabożeństwo w kościele i cerkwi N ie o b e - , „ lbędz;e się p08ie dzenie R ady
cnością świeciła cała nieomal in teligencja . -gfciej . N a  porządku dziennym  wniosek
miejsce a a a p rzeć , 4 pam ięć obu zm arłych ; q uuit)wri{mienie w yb orów do Ri dy miej 
zasługuje na uczczenie, bo pierw szy aało- skiej a K oła  mniejsayoh realll0Ó,j 
ży ł szkołę teuską 1 Tow arzystw o zaMP | Qa w j w naszem mieście p. J ó z e f W e y s- 
we, drugi by ł chrześcijaninem w ca,6m J 8enhof< apany fiHtetyk 3 Mouacl-iun
tego słowa znaczeniu. Dyrektor p bej i krakowskiej, radca -za [by ło .

* Z  Jarosławia donoszą o po arze, j_ . (j r. Zenon K orotkiew icz przybył w j  Poniew aż wszystkie m aszyny i przyrządy
26̂  b. m. wybuchł na prze mie cm  e ai" [ da;., c»orajszym  do K rakow a. | gazowe w Sukiennicach funkcjonują bez na-
skiem a nim. * S°  P  n‘ 1 P EtninOWiCZ, naczelnik straży pożar fg an y , dom yślać się muszę przyczyny złego

A s e k u r o w a n y m  J  s n « v  m a  wx7ołaTnr Ha Rowlirtq Irnantom — a1 nl*łi.vr..n lu b  W

aby
obywatele tutejsi, nie ‘  donipała zupełnie ; »“ *“  J P  | takowa prędko usuniętą być  m ogła. P rzy
jest ona na wskróś zdezorgar.zow aną. | ^ k̂ f ównI°  ^ p ir a to ró w  1 lampek elek próbie d. 27 b. m B o to r ^ sz e d ^  doskonale

które p , O. A gafsteinowa, żona Kupea, *nau 
zła na plantacjach w dniu 27 b . m. i kluoz 
znaleziony w aiiu 26 b. ra. wieczorem na 
Stradom in; c) w ędki d o  łowienia ryb, tu
dzież zeszyty do oisania i rysowania, któ • 
re Andrzej Krupski, portjer, znalazł w d. 
26 b. m.

cińskiej i greck iej, z językiem  dla profs 
nów obcym . W y k ła d y  odbyw ają się co 
poniedziałki o 4 ej godzinie i wartoby, 
żeby  ławki p i.k n e j se 'i K opernika b y ły  
gościej zapełni me.

Wystawa Sztuk pięknych , pomimo zapo
w iedzi Dyrekoji, nie by ła  w dniu w czoraj
szym  wieczorem oświetloną. Zwracam y n 
wage D yrekcji, że należy w takich w ypad 
kach zawiadamiać publiczność, która —  jak 
to wczoraj miało miejsce —  niepotrzebnie 
trudii się nf miejsce, gdzie zastaje wrota 
wystawy zamknięte

Razowni?. miejska przesyła nam nastę
pujące pismo : „W  Nrze 296 Kurjera Pol  
skiego w artykule zn Bzym jącym  się od słów 
„W ie lk i zawod“ jest twi rdzsm e, jakoby 
spostrzeżono, że dopływ  gazn do motoru 
w Sukiennicach poruszającego Maszynę dy- 
nrm o elektryczna, oświetlającą W ystaw ę 
sztuk pięknych, by ł za słaby i jakoby u- 
rzędniey gazowni skonstatowali, że powo 
dem było  niowypróŻDienie syfonu Oświad 
czam niniejssem, że zrewidowaw szy osobi
ście w obec trzech świadków rury i przy 
rządy dostarczające gaz do motoru w Su 
kiennicach, znalazłem takowe w zupeł 
nym  porządku, a ciśnienie gazu przy 
motorze (41 mm. c godzinie 6 tej wieczór) 
jest dwa razy w iększe, jak tego dla ruchu 
motoru potrzeba. Zarz :t zan. dbania uczy 
niony personele wi gazowni, który przecież 
maszyn w Sukiennicacł nie obsługuje, był 
w ięc co n a jm u i‘j przedwczesnym . Mylnem 
jest twierdzenie, ja k o b y  syfon gazowy przed 
bndyck iem  przepełnił się w od ą ; doraźne
p r z y p u s z c z e n ie  m o je  w*ięt > z a  fakt, g d y  
ty m c z a se m  w s y fo n ie  an i kropli w o d y  nie

1 " r 1,*” 5'. i o  ilektryoanej li

r j : ■ w ,ip ,e

• r * w;iv« Strycznychd a , a r z a d z o n a  p r z e z  o g ie ń , w y n o s i  K iia a - i _  _<*

dziesiąt" ty«iecy  złr. Przyczyną pożaru, jak
się o k .za ło , by ło  nodpalenie, a zbrodni tej;
dopuściła się 19 letnia dziew czyna, Stru-
dówna, ms«c*^-’ na sąsiadce, która jej
„od b iła14 M walera. Z  nam owy starszej swej
siostry, P0' ,0^y^a Strusówna ogień pod dom
sasiadk* w dzień pierwszych zapowiedzi.
O bje siostry odstawili żandarmi do miej
scow eg ' sądn.

* Dnia 25 b. m. odbył się w O leszy
cach ślab panny Anieli Gozdawa Strzyżow- 
skiej z Zalesia, * p. Leonem  M oszyńskim, 
rządcą w dobrach labaczowskicb hr. Gołu-
cbowikipj

* D r. Stanisław Rzędzianow ski, rodem 
■ Krakowa, w ybrany został przez Radę 
gminną w Andrychow ie, lekarzem  miej 
skim-

* Zwłoki ś. p. W ładysława Skoczyńskie- 
go, ucznia seminarjnm nauczycielskiego w 
Rzeszowie, który kąpiąc się dnia 2 sierpnia 
D. r. utonął w Sanie, znaleziono doi dero 
13 b. m. pod W ią zow n icą , koło  ja r o
sławia_

0  m«nda( po ks Adam ie Sapieże kan 
dyluje ze strony ruskiej, w edług informacji 
Soz f ty  Przem yskiej, ks. D m ochow ski, pro 
hc8zCz a JaksTianic. K andydat lub kandy 
d#ci, pop:erani przez Komitet centralny, 
postawieni będą praw dopodobnio na zgro 
“ ■-idrpniu przedw yborczem , zw ołacem  przez 
wicemarszałka R ady powiatowej przemyskiej 

ra Czaykowskiego, na poniedziałek dnia 
b. m.

* P . Fessel, właśoioicl handlu gałanteryj 
ne8o pod tirm ą: „P ierw szy  now y Louvre 
Pr ,e i»iyskiL' w Przemyślu, zgłosi1 upadłość.
0 8udel ten istniał zaledwie 7 m iesięcy.

KONKURSY.
^ * k u ją  posady : a) oficjałów pocztow ych 

z p<d 'rami X  klasy rang-' i kaucją w kw o
cie t "i złr.; b ) posada ekspedytora w urze 
Jzie pocztowym w K aln icy  w pow iecie 
liskim *a kontraktem służbowym  i kaucją 
W kwooie 200 zlr z płacą rocznych 150

Z życia towarzyskiego. W czoraj o g o 
dzinie 6 w ieczorem  pobłogosław iony został 
w kaplicy  JE . księcia K ardynała, ślub hr. 
Izabelli Geldern Egm ond z baronem E d

a mimo tego nawet 4 lamp zaświecić nie 
zdołano.

M  Dąbrowski, 
dyrektor gazowni.

Przedstawienie amatorskie, W  sobotę 
w ardem Lipowskim . P-mnę młodą prow a-jjdn ia  1 listopada r. b. odbędzie się w lc  
dzili do o łtarza : brat pana m łodego, baron | kalu „ Ogniska Stowarzyszenia drukarzy 
A lfred L ipow ski i nadporucznik. baron dc i 1 tografów krak I I  w bieżącym  sezonie dla 
V a u x ; zaś pana m łodego, dwie siostry członków  Stow przedstawienie amatorskie, 
panny Sukow. K siążę K ardynał pobkogo z którego czysty dochód obrócony będzie 
sławił w licznej asystencji duebowieństw: na cel dobroczynny P ro g ra m : 1) „Z lo ty
młodej parrze przem ów w oay :ak zw ykle -ie lecu, komedja w 1 akcie S. D obrzań 
wznioś e i serdecznie, lecz co na obecnych tj sk ie g o ; 2) Śpiew y solowe i chórowe ; 3)
miłe sprawiło wrażen.e , to, że panna f Solo gra na flecie z akompaniamentem for 
młoda do polsku składała ślubną przysięgę Stępiana; 4) „O  cblebie i w odzie", kroto- 
P o  ceremonji, licznie zgrom adzeni krewni i jchw ila w 1 mkcie Jacobsohna, tłóm J. 
orzyjaciele udali się do hr Gelderuów M iłkowski.
■rdz e wkrótce zaczęto tańczyć pod w y- MaQ>ftrat zarządził ze w zględów  beznie 
śmienitym kierunkiem hr. Edwarda My czeństwa aamknięeio mostu, prowadzącego 
cielaki~go ; par by ło  12 ochoczej m iodzie J >d ulicy  Garncarskiej ku W eneoji, własno 
ży  i ślicznych panien. Państwo m łodz. w y  f ś^i hr Ludwika D ębickiego W  dzielnicy 
jechali w ieczornym  pociągiem  do W iedni* I I I  nakazał magistrat zburzenie trzech ka 
a zabaw i przeciągnęła się do północy mienie żydow skich pod 1. 226, 229 i 230, 
P rócz rodziny i bliższych znajom ych za i które groziły  zawaleniem.
.zczyaił zeb ani', swoja obecnością JE Sprawcy potwornej zbrodni, popełnio 
książę K ardynał a nadto zauważyliśmy , pj w niedzielę, według raportu policyjnego 
panią minitrrową Dunajew-iką “ 'raz z córką żołnierze, do tej pory nie zostali w ykryci, 
JE . Pawła Popiela, JE . Zl ir iwskiego, Aiedztwo w yaazsło , że ofiara nazwwała sie 
JE . jenerała kom enderującego Kriegliam = H clena Maślakówna, miała lat 36 , pochodziła 
mera z rodziną, jenerała K irschnera i w iele ; z Brain9ic pod Ujściom Sdnem  i dużyła p d 
inr y „h  w ybitnych osobistości. 1. 4  na W oln icy  a w ostatnich czasach

Asesorowie haodlowi C. k. minister przebyw ała w P odgórzu bez służby. Nieza 
stwo sprawied :wosci w porozum ieniu z m i leżnie od fantu pow yższego, mówią w mie 
nisterstwem handln, zamianowało dotychcza ś de o podobnej zbrodni, spełnionej przed 
sowycli asesorów pp .Je.z< go G cebla, Julju [miesiącem również przoz żołnierzy, na 14 
sza Epsteina, Juljusza Grossa, Herman* [ letniej dziew czynie, której ciało w yłow ili 
Fritsclia, H enryka Schwarza, Józefa  Biela [następnie koło  Podgórza rybacy  Ofiara ta 
ka, Stanisława Frintucba, tudzież pp. Jana) była córką ubogich  w yrobników  i miała 
Kwiatkowskiego, L eopolda Reinera A lfreda być  bardzo ładną. Jako pendant ao pow yż
T o  l i  n  1 l i l m a n n n l a  l l ł  1 r ł f l t i l t a t i  m  a  __ - f l f lR R n r a m i  c n w o l i  n i l !  a  m  A ir , n J i> ln i> n n « n  ___JL _ 1 1 -

R E P E R T U A R
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e czwartek 30 b. m . : Po raz siódmy: 
Klub kuicaleiów, kom edja w 3 aktach M i
chała Bałuckiego.

W  sobotę 1 listopada : Po raz pier- 
w ozy : Oj mężczyźni, mężczyźni1 kom edja 
w 4 aktacL Kazim ierza Zalewskiego-

Ostatnie tetograiDi Jnrj?ra Polskiego4'
S e j  n i  k r a j o w y .

Lwów 29 października. Na wstępie 
dzisioiszej sesji zabioru głos namiestnik 
hr. Radeni dla wyjaśnienia uzupełniają
cego, ze interpelacja posła Okuniewskie
go co do postępow ania komisarza staro
stwa w G w oźdzcu ODartą była na fałszy
wych 3 gruntu faatach. Komisarz postę
pował t~m legalnie. W obec tegc, że już 
kilkakrotnie w czasie b.eżąaej kanapanji 
sejm owej wnoszono n eusprawtedliwione 
niczem interoełacje do rządu, namiestnik 
uprasza, aby w przyszłości interpelanci 
starali się dokładniej badać fakty. Po 
odesłaniu sprawozdań do właściwych ko

si? zastosować do społeczeństwa 
chrześe.janskiego. „Journal‘‘ wyra
ja życzenie, żeby panowała zupełna 
harmonja gmin chrześcijańskich i ot- 
tomańskiego rządu, oraz spodziewa 
się, że wobec niepokojącej sytuacji 
sułtan zainicjuje zgodę i postara się 
o t,o, żeby patrjarcha dozwolił du
chownym sprawować funkcje reli- 
gjine.

Paryż 30 października. W  Izoie 
obradowano w dalszym ciągu nad 
budżetem. Deputowany Germain skon
statował poprawienie się finansowe
go położenia Fi'ancji. Oszczędzenie 
dalszych 300 miljouów jest możli
we Rcnmer wykazał, że wydatki 
od 10 lat zmniejszyły s-ę o 17 
mil jonów. P-zesadzone pozycje w 
budżecie wojennym już znikły, bo 
nadzwyczajny budżet wojenny wcie
lony został w budżet zwyczajny.

Haga 30 października Na dzi- 
siejszem pełnem zgromadzeniu obu 
Izb postanowiono 109 głosami prze
ciw 5 wydać oświadczenie, że król 
nie jest już w stanie sprawować rzą
dów. W  odnośnej dyskusji Pynappel 
twierdził, że przedłożone dokumenty 
nie usprawiedliwiają tak stanowczej 
decyzji. Przeciwnie utrzymywali: pre
zydent ministrów i kilsu innych mó
wców

Raga 30 października. „Staats-
m syj, poseł E . Jędrzm ow icz prftdti$ ;da  J(jou l.a n t« o g ła 8 z a  d e k re t  Stanów j e -  
wnioski komisii gospodaretwa kraiowesro i , , ° .
V sorawio polecenia ,VyJriaiowi k r -jo- ueralnych , o rzek a ją cy , ze k ró l m e 
w emu, aby przedłożył jeszcze podcz&bijest w stanie naoa'. sprawować- rzą- 
bieżącei soeji swe wnioski co do utwo- dów. Od dm a d z .s ie jsze g o  tym cza- 
rzenia stałej komisji dla spraw rolniczych. &owo najw yższą  władze d z ie rż y  Ra- 
(Pałrz „Sprawy sojmowe14 przyp. red.) j  f
Saim przyjął wniosk. komisji. Przy czy- T’ OA , , . .
tanin jednej 3 pet/cy; zasda meła utar- L on d yn  30 pażdzierr ika. Glad- 
czka 7, posłami ruskim;, gdyż re fe r e n t  j «tore w Dundey miał mowę prze- 
ks. Hamorak zaczął odpowiadać po ru- oiwko bilowi Mac Kinleya, który 
situ. Mai a i : interpre ii™ 1 r8gul!*min[zdaniem mówcy, znaczną szkodę wy

Sta, om Zjednoczo-
nle w imieniu komisji, lecz we własnem.

NaBtępne posiedzenie jutro.

F lo r e n c ja  3u października. Kazione 
utrzym uje, że iest upoważniona do o - 
św iadczenia, iż wiaaom ość j'akoby cesa
rzowa austrjacka w ybierała się do R zy 
mu i m iała zamiar odw iedzić Papieża, 
jest zupełnie nieuzasadniona.

Wiedeń 30 października. Król Milan, 
przybył tutaj w czoraj.

Praga 30 października. Na wezo-f 
rajszem (dwunastem) posiedzeniu ko-

nym.
Wiedeń 30 października. Usposobienie 

giełdy dosyć stałe. A k c je  kredyt. 306 -37. 
A k cje  LSnderbankr 231 •— . Z łota  w ęg. 
renta 10U75. R eata m ajow;> 88 67.

N2 DESLANE.

misji ugodowej obradowano nad §. 
18 ustawy w Radzie kultury krajo
wej. Młodoczes! wnieśli cały szereg 
wniosków odmiennych ; odrzucono je
dnak wszystkie po dłuższej dysku
sji. w której brał. udział także: Ple
ner, Brat łC ucz era. Poczem przyję 
to § 18. Najbliższe posiedzenie dzi
siaj.

Praga 30 października. Przy wczo 
rajszych wyborach do R ady m iejskiej, 
m fodoczesi zdobyli sobie joden  nowy 
mandat. N 'nm cy wstrzym ał się od g ło 
sowania.

Budapeszt 30 października. Studenci

Do
D

I), I W

i r o n  1818 i 1849.
Jak wiadomo, że celem przecho

wania pamięci, postanowiłem zebrać 
i ułożyć Album pamiątkowe z 
fotografij tych panów, którzy bądź 
to w legjonie polssim, bądź w wę
gierskich pułkach na Węg-zecn w 
roku 1848-9 walczyli.

Ponieważ zapowiedziane Album 
pamiątkowe jest już gotowe, prze
to upraszam wszystkich tych Sz. 
Panów, którzy jeszcze nie nadesłali 

'swoich fotografij, aby raczyli niej
muniwersytetu prosd -ektora o udzielen ie ,’ • z • 5* • j  a i aj

sali w budynku uniwersyteckim na odby [,0C ^  d łu ze^- 8 ^ *  J  k a Ż d -V 
cie wiecu akadem ickiego, w cela o b m y -{ro k ie i obywa nas memaio.

Felicjan Szybalski.
akadem ickiego, w cela obm> 

ślenia akcji na korzyść skakanego jedno 
rocznego ochotnika Joanowicza. R ektor 
ośw iadczył, żo gotów iest dać salę, pod 
warunkiem, że inicjatorow ie wiecu zftrę- 
czą, że nie przyjdzie do żadnych d«mo: • 
stracyj natury politycznej, oraz, że ż y 
wioły obce  z po *za k ół studenckich me 
będą brały w obradach udriału.

Budapeszt 30 października. Studenci 
uniwersytetu ogłaszają odezwę, wzywa
ją  ą Uo podpisywania adresu, który bę
dzie wręczony Monarsze, a zabiera  pro
śbę o ułaskawienie Joanowicza.

B e r l in  30 października. Augsburger 
Abendzeitung ogłasza, inspirowaue spra
wozdanie o zdrowiu księcia Bismarcka, 
ętóre znajduje B>ę w sranie kwitnącym. 
Zycie  wiejskie w zm ocniło jogo  nerwy. 
Jest to wskazówka, że nie wzgląd na

SSfi(l-l)

Jahn i i Emanuela Mirtenbanma— asesorami y szy oh objawów zdziczenia pomiędzy żołnie . -  -
handlowymi przy renacio handlowym c. k rzami, nie od rzeczy będzie przytoczyć fakt j z<ł ro 'wr' e fOWs rzymał Bism ..rc' a od wzię- 
S ą 'n w Krakowie, na prawny trzechletni? j.cki zaszedł w r. 1854. Naoczny świadek, i Cla n dżia łu  w  jubi, euszu M oltkego. W is -Naoczny
okres czasu funkcji. ty ją cy  dotąd nrżęanik jednej z ins+ytucyi

P. M inister w yzrari i oświecenia przy tak o tem opowiada: „P rzez most poagói 
znał kwotę 4000 złr. na pokrycie  wydat- ski przechodziła gromada żołnierzy z puł 
ków około wykonania robót adaptacyjnych ku Jollaczyca , rekrutowanego w Siedmio 
w tutejszej państwowej szkole przemysłowej, grodzie (Rum uni), a spotkawszy idącą ja

n T Tj o i U e * ry ineS° 40 s łr. i wy tłzęść tej kw oty użytą być  ma jeszeje  w kąś kobieto, w moioh oczach schwycili ją i
BjA r< 1 ' z a „ C°, *1'!nni S)8 P °" bieżą ym  roku, reszta w roka 1891. ■'rzucili do W iały. Przerażony uciekłem , a
Poda*- -ie» °  mł  ̂ a nicą a ną ^ Zmarli F elicja  z M arynowskicb Rado fakt ów nigdy nic dostał się de publicznej
naiDA*1* p 7  wnieść o pieri ze posady ■m y^ li właćcicic-lka dóbr, zm a-ła 29 b. m. wiadom ości i prawd, podobnie uszedł bea. 
I 1 liJM j . ’ j. °  na8t9f)j '9 .  Eą)P^ n,e ao w K rakowie, przeżyw szy lat 85. Pc grzeb karnie1* — D ziś jednak tego rodzaju zbnI ®tona.flft D. r w nyrfitm i nnnrrt t łma. i i j -  • * .  } • n i i *  ■ , , . , , . , •odbędzie się jutro o godzinie 3 popołudnia dnie m c m ogą i nie pow inuy uchodzić bez 

z domu przy  u licy  Garncarskiej pod 1 8. :arnie; w szelsą tedy mamy nadrieję, że 
—  August Drozdowski, em erytowany n a d - i władze wojskow e usilnych starań dołożą, 

szkolna krajowa zamianowała tymcza- konduktor kolei Karola 1 dwika, przeży la b y  sprawców co prędzej w ykryć i nkarać,
8°m ycieklUjciela JTPj1 gr. kat. w seminarium I w.,zy lat, 63, zmi.rł 29 b m. , jak na to zasługuią W ym aga tego i bez-
na-ke atałyin"1 w ®tanj8ławowje. . ks. Jana Po- > 2  UniWfirsytfltll P- W incenty A leksy lieczeństwo publiczne i honor arraji.
ka*- lC!l® iclPWB )’ r0d0“  , 4rt® “ ieS 7 ’ d y re StCji poHcji słożono: a) szyld
w1 ’ “ 3- w °J®f«ęba dicĘ, w Samborze, stał] m nau-I1111*. w 0 ,°rM na krakow sku] W szechnicy 
Ĉ ero k?* obrządku łuc. w szkole etatowej! ftopień doktora praw.

N A D E S Ł A N E .

* Bada
m.anowania

C7-- ie laS ^ ie nr. IT. w Samborze; nau"! Doroczne Sprawozdanie Z czynności 

ies* .1 w ozkole etatowej 4 kla.owei mcakiej w 1 Pra8§
stam Lwowie. a Wykłady publiczne ks Morawskiego.

biaszany a napiseru: „P iw o , w ódka i wl
n o“ , który W aw rzyniec Uzajecki, portjer w 
ogrodzie Strzeleckim, znalazł w dniu 22 
b. m. aa strzelnicą; b) klucz, który p Mą- 
dizykow ski, pyro ‘ echnik, znalazł w d. 26 
b, m. na plantacjaoh, oraz trzy klacze,

jdom ośe, jakoby B smarck na przyszłość 
pojaw iać się miał na posiedzeniu Izby 
Panów, nie da się skontrolow ać. Książę 
pracuje obecnie razem z Lotarjuszem  
Bachorem  i prywatnym swoim sekreta
rzom, ChrysŁiiidrem, nad pamiętnikami, 
które (już przybrały wielkie rozmiary. 
W  każdym  razie nieprędko jeszcze będą 
skończone.

*nczdaill 30 paździeniika. Król 
belgijski zwiedzał Mausoleutn cesa
rza Fryderyka i złożył na trumnie 
wielki wieni e wawrzynowy ze wstę
gami o narodowych barwach bel
gijskich.

Petersburg 30 go października 
„Journal de St. Petersbourg" oma
wia sprawę patrjarcham ekumeni 
cznego i rei i uwagę, że Porta za
pomina o tera, iż pewne rozporzą 
dzeuia i ustawy tureckie me dadzą

Dr. |  Porębowicz
b. sekimdar, usz szpitala św. Ludwika

ordynuje 855(1 6)

w chorobach dzieci
od  godziny 3 —  4 

mieszka ul. Grodzka 1. 2, I. piętro.

Agronom
z księstw-. Poznańskiego, przyiiaie każdegt 
czasu administrację w iększych posiedłoścł 
zien skich celem podniesienia dochodów. 
Bliisszej wifcdomości udzieli Biuro T o w a 
rzystwa W eteranów w K rakowie, ul. G o 

łęb ia , 1. 5 H43(?-3)

N A D E SŁA N E .

59.00C złr. wfedeósklej LoterJI v (J łi
sDwej. Zwracamy nw ige naszych Szanow łych 

Czytelników, że ciągnienie przypada ju i  30 paź
dziernika r. b. (7 ?)

Kancelarja adwokata

przeniesiona 825(12-30)

napiicę Grodzką. 1.18,
dom  p. Checiusfciego.
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K U B J E B  P O L S K I, M n  3 0  P U A i b n i k *  < 8 9 0  r . Nr. 399.

DROBNE OGŁOSZEŃ IA.
NMta 1 WTOhommie. Osoba E&SgSTSL

Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum reny ogłoszenia 25 cnt.

Edmund Ryger udzieU 16  Łcji deKla-
macji. Zgłoszenia pzyjm uje Kasa tea
tralna. 107(2-4)

Kandydat teolog, katol.

zna
jomość "muzyki 1 śpiewu, 

> udziela tychże przedmiotów, uraz przy
gotowuje do kojiserwaiurjnm za 

i m iarkwanem  wynagrodzeniem. Bliż- 
f sza wirdomo&ć w  A mii. Kurjera

I f i l n l  egzaminowajy który w
II., U l. Prusach był 1 luczycielera 

gimnazjalnym, ofiaruje lekcje pryw a
tne w  łacińskim, greckim I francu- 
zklm języku, flon ^rarjum Iż złr. mie
sięcznie. Adres: Aug st M. ul. św. 
Anny Nr. 3. 110(1-3)

Posady i prace.

Une mstituthce łran-
r»5  . 5 0  possedant diplome superieur- 
y a l o o  et aym t dlx. ana de pra- 
tiąue dema: de des leęo.is en wille Bx- 
cellente methode et trća-ńonnes refe- 
rences. S"adresser a M-me Krynicka 
rue Szewska 7 Cracovie. 8615 6;

F r  i n n i l T l /O  pożadauą jest, zdo-
« l  t l i  <UAIlCl hrvm ak eatp.ibrym akcentem do 
konwersacji z par)“ukaml, posiadają- 
ca Krawiecczyznę. Wiadomość w  Admf- 
nistraeji „Kurjera1. 10 (2 -4 )

Praktyczny ekonom, ka:
ler. który gospodarował 20 lat w  w zo
rowych gosuodarstr ach w  Galicji i 
w  W. Ks. Poznańskiem, poszukuje po
sady v Galicji lup w  Królestwie. 
Adres: Ekonom 54,321. Poste restante 
Kraków. 109(1-3;

Introligatorzy! 1 uczniowie
introligatorscy znajdą zajęcie w  pra
cowni E. Schlafriga. Lwów, nl. Karo
la Ludwika 33.

Magistra farmacji *°k8$
Rappaport. Lwów, Jagiellońska 17

D n r - n r ł r r b  zdolny w sw ym zaw o- 
U y i  UUII i l  dzle i praktyką mo
gący się wykazać chiebneml św ia
dectwami, piiszuknja posady Łaskawe 
zgłoszenia adresować i prasza się: 
Łukasz Jazłowski w Zrecinlep. Krosu ).

-||nL|/ Dublańczyk z 8 letniąpra- 
n U L IIIK  ktyką *w zawodzie gospo
darczym, poszukuje posady ekonoma 
w większym skarbif od 1 stycznia 
1891 r." Oferty pod adresem: „ Rolnik" 
p. r. Besko koło Sanoka.

Lokale.

Kto ma mieszkaniedla kawalera
z całodz’ ennem utrzymaniem, w  bli
skości głównego Rynku, raczy złożyć 
adres vs udminAtracj) Kurjera Pjl- 
sklego pod lit. K. W. 108(1-3)

Doniesieria rozmaite
! ( «  ;  uprząż, bryczka i powozik ra- 

>5 zem  'nb oddzielnie do sprze
dania, Nowa Wieś 40. I 1 -(1- 2)

Jeden etudencik “ L S
ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
i zdrowy rlkt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków irancuzkicgo i niemieckieg 
a prócz tego miłego chłopaczka za 
tjw arzysza. — Adres: ul. św. Gertru
dy Nr. 3 parter. 77(5-6)

f l t U O  f i l t r a  używane, w  dobrym U  n a  IUl> Cl stanie, męzkle, j e 
dź w.edzie, i damskie, lisy są do sprze
dania. Wiadomość ul. ś Filipa Nr 14, 
parter na prawo.

Wysprzedaż
szkła, porcelany, obrazów, srebra, mie- 

? dzi, lamp, dywanów po zniżonych ce- 
f nach. Wiadomość w kantorze W-go 
1 Wentzla. jooo-S ,

Łóżko wielkie z kntego żelaza
jest do sprzedani', za cenę 

20 złr. Krowoderska 122, mieszkanie 
od frontu drugi* piętro. (3-3)

Stajnia sklepionana ®
przy ul. 31ich Nr. 193 do wynajęcia.

104(3-3)

Wiolonczela i cytra,
własność prywatna, do sprzedania w 
Składzie fortepianów B. Gabrjelsldej, 
Kraków, Rynek, „K rzysztoforyb

105(3-6)

Interesa handlowo,

\ A /j||o z ogródkiem 1 kamienic: no
si* l l l t  wa II ple;, korzystnie do na
bycia. Bliższa wiadomość w Biurze 
komis, intorm. Wi laworsniego Gro 
dzka Nr. 30 w Krakowie.

I f f i m i o h i p ń  I- piętrowa w  Kra 
lY d l l l lC I I I U a  kowie do sprzi da
nia ltti)’ :zamiany na majątek w Gali
cji lub Królestwie. — Wiadomość w  
Biurze komisowem Jaworskiego. Ul. 
Grodzka 30, w  Krakowie. 62( -3)

IE3ru.ro
t> u5l

udziela inform acji, jak  również 
ułatwia umieszczenia praktykan
tów Bubjekców handlow ych ,<50- 
dzienrie od 2 — 4 po popołudniu 
z wyjątkiem  niedziel i świąt. O 
czem osoby interesowane zawia

damia
M P ie terk iew icz , sek r . k on gr. 

846C-1) ul. Szewska Nr 8.

Przez dni Ze duszne kursować
będą

Dwa Omnibusy
Rynku głów nego przez ul<cę 

Sławkowską, B asztow ą Lubicz 
na cm entarz, z,a 10 ct. od osoby.

8 53(1- 3 ) Stanisław Wiktor.
Izaak Himmelbiau.

Djurnista

KON CESJONOWANE B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiśina L. 7.

w mieście, nw prowincji, 0K;Z *  miej- 
plan5 ni ty cli'e po .:e<ie: wpis 50 cnt.

B I U R O  W Y N A J M U  M I E S Z K A Ń
priyiniuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania 
ocach letnich i Hpicibwyot-, na żądani* z 

inia do i  
jęciu 50

OjBgłiakWtiKa.
zaraz:

kfóry upo- ażnia do żądania wykazów mieszkań przez bużący kwartał, i po wyna- 
1 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.

d o

a zarazem kopista planów  poszu
kuje natychm iastowego um ieszcze
nia pod najskromniejszemi wa- 
runkam-. Łaskaw e zgłoszenia u- 
prasza się nad&yłać pod adresem- 

A. S Poste restante Kra<ów
852(2-3;

Paryżanua (derni-g )uvernam i osoba 
w średnim wianu, będąca w Krakowie.

i)wle wychowanki klasztoru fraucu- 
skiego ^siostry) ^deim-gouvernantes) do
brze poleione. 851(2-2)

Nauczycielka nlemka z francusLim i 
muzyką, poszukują posady zaraz za po
średnictwem biura uani Ludmiły Sko
wrońskiej, Kraków, Krupnicza 3.

I iOIWRE
Sukiennice, 16.444(211-7)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakie 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, jersey, fichus, kokardy, na 
szyjni‘ci, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole m ęzk:e 

i damskie, dżety do głow y. 
Najbogatsza penumerja francu 
tka i angielska- Wody kolońskie,
oryginalne, francuzkie i angielskie,
pud-y. #ooy toaletowe. Przyj
muję się oMtalunki na suknie 
i kostjumy z Paryża. W ysyłka  na 

prow neję. Katalogi grat s.

1 pokoje, przedpokói, ■ achnia na par
terze ulica T opolow a Nr. 15.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Za- 
Krzówku.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
3—4 'b 5 poku, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze JuS parterze, mieszkanie 
tanir i ładne ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na 1 piętrze ul. Pi- 
jarska Nr. 4.

3 pokoje, kuchni: na parterze ul. Dolne 
m łyny Nr. 9.

Mietst&anle na I piętrz złożone z 9 po
koi obszernych przedp. kuchni, pralni, 
Dokuj dla służącego, stajni i wozo
wni. W razie po+rzeby mołna jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru
pnicza Nr. 9.

8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 
umeblowane lub tez bez tychże na I 
piętrze, pokój dla Błnżby, pr; lni i w 
suteren-.ch, stajnia i wozownia ul. Garn
carska Nr. 5.

- w y j a m t ję .o ł - a ,  :  (191 ^
2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku

chnia na I p-etrze ul. Topolowa Nr. 4-
4 pokoje z balkonem, przedpokój, ku

chnia na I piętrze, ul, św. Gerfudy, 
Nr. 28. .

Pracownia malarska ul. Studencka Nr. 7.
3 do 5 pokoi, kuchnia pokój z kuchnią, 

stajnia na 4 konie i vnr'.owma ul. nad 
Rudawą Nr. 1.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte
rze ul. św. Murka Nr. 9-

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku
chnia na II piętrze nl. Topolowa Nr. 4.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrze ul. Gertrudy Nr. 10.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na par 
terze, ul. Garncarska Nr. 1.

W dniu 15 listopada r. 5. otwartą i w ruch puszczoną zostanie 
P i e r w s z a  w  K r a k o w i e

parową fabryka stolarska
B R A C I M U R A N Y I

p r z y  u l i o y  D a l  w  o  r .

Fabryka przy pom ocy najlepszych system ów maszyn do najróżno
rodniejszego obrabiania drzewa, wzorow o urządzonej suszarni, oraz 
znacznego zapasu m aterjałów  nabywanych z pierwszej ręki, w yko
nuje wszelkie roboty stolarskie, jakoteż posadzki ceg iełkow e, dese
niowe i fornierowane w jak  najkrótszym terminie, z doborow ego i su
chego mater<ału i po naiprzystępniejszych cenach 849(3-3)

Ulica Urodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
FILIA  W IE D E Ń SK A

od 1 listopada.

4 pokoje, kuofinia, stancja, na I I  pię
trze, ul. Bracka Nr. 6.

Pokój kawalerski na I I  piętrze, ul. Ba
sztowa, Nr 2L

od 1 stycznia.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na I pię
trze ul Smoleńska Nr. 24.,

Dobra sposobność dla Szanownej 
P. T. Pub'iczności

na dni Zaduszne

W ogrodzie,
naprzeciw cmentarza krakowskiego, przyj- 
m lje się wszelkie zamAwienia n deko
racje grobów świeżenia kwiatami i t. p., 
jak i-ówniei jest wielki ze,pas wieńców 
euchych i świeżych o cenie nadzwy
czaj nizkiej od 40 cnt. do 3 złr. %'  

najpiękniejszy wieniec.
Również poleca się drzewka owoco

we w wyborowych odmianacn, 80,(K;0 
sztuk, które wysyła się na żądanie.

Zarząd ogrodow w Ols y,
834(6-6) p. K-aków.

Leon Potfiednicki,
m ajster ślusarsKi,

przeniósł pracownię swą z 
placu św. Ducha na ul. 
Reformacką m . 1, gdzie 
przyjmować będzie wszelkie 
roboty w zakres sztuki ślu
sarskiej wchodzące i stara
niem jego będzie, jak dotęd 
zadowolnió pod każdym wzglę
dem swoich klijentów, za jak 

najumiarkow&ńszą cenę.
832(3-3)

\4 HBLIWMA K0HN11SYNCW
A z Wiednia K

zaopatrzoną została na sezon JesLnny f5*
w  w i e l k i  w y b ó r  ^

4  UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH »
. ^ b l '  -»-*---» X-* r» m t o n o r t r i n i o  <

►A
A

p o  c e n a o b .  4 i . b r y c z i  y c k i  a mianowicie
Ubrania marynarkowe od 14 złr. , Angliki z kamizelką . od 20 złr.
Ufiranil żakietowe . . od 23 złr. f ?< toty zimowe . . . .  od 18 zlr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. j M e n ży k o w .....................ud 15 złr.

i
4

Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy
bór spodni, kamizelek Jedwabnych 1 pikowych po najtańszych cenach.

Ubrania, dziecinne najnowszego fasonu.
S k J a d y  » a , a a s e : 

w Wiedniu, w Krakowie, nl. Groazka. 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w użernlowcach w d a ły  (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie.

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi
ska firmy i  numeru domu, w  którym magazyn się w  Krakowie znajduje.

Z izacunkiem
830(11-?) H e i l - n a n n  K o h r  i  S y  . o . n e .

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, i piętro.

>
%

>

Siiwki j powidła

w  K r a k o w i e

róg nl.

sKtad

Nowo otworzona pierw sza Wiedeńska
B

103(4 15)

i chemiczne czyszczenie sukni i materyj. Poleca się Szanownej 
P T Publiczności. Cenv niskie. Kraków ul Zwierzyniecka 6 i 4.

Elektryczne oświetlenie

W YSTAW Y OBRA/ÓW W  S I O M U
T r z y  r a z y  w  t j ^ g o d n i u :  

a r o d y .  R i ą t l r i  i  K  i e d z i e l e
Wstąp 30 cnt., dla dzieci 10 cnt.

Początek o zmroku.
We środy 1 niedziele przygryw a muzyka wojskow a 13 pułku.

W  f  i ^ -t . i r l  C złonkow ie Towarzystwa Prz. Sztuk

we

k n ych ,
wstępu

za okazaniem przy 
,s.a 10 cnr. od osoby.

kasie biletu rocznego,
pię-

m aja prawo 
aż9(7 -15)

i t

AnanasU

j\xźs w y  s z e d ł  
Cena 45 cnt.

W ydaw ca K. Bartoszewicz, Kra 
ków. Sukiennice.

SS d n ..e m  X  w r z e ś n i a  r .  t a .
otwartą została

przy ulicy św. Anny N r 5

w której dostai można o każdej porze dnia, 
tanio, smacznych i żarowych aa maśle przy 
rządzonych potraw, mianowicie wydawać będę 

tak w  lokalu własnym jako 1 pry watnie

śniadania, obiady i kolacje.
Polecając «ię łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, z mojej strony starać się będę 
doborem potraw, szybka i rzetelną usługą za
skarbić sobie zupełne Jej zanianio.

Z wysokim szacunkiem
Józef Bielawski.736(8-8)

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

s c r a l u i t w ,  a .  2 3 1 0
(łiez bieżącego knponu),

iłnhle papierowe . ■ za 100 rebi. 
Marki niemieckie. . za 190 mar. 
*9-to frankówka złot; . . . . . 
B %  Pożyczka kraj. gulic zł złr, 100 
ŚV»* l’oż. kraj. galic za złr. 100 
6<K Obi. ird. gai.' za złr. 100 k. m 
IHiM  Listy zast. Banku kr. zaał. 100 

Obligi korann. r  „ I  Emis. 
* %  Liety zsst. Tow. kred ziem. . .
A l k *  i s ii » I f  Em.
41/j % n r » o n ■ • •

% T » łl II .
t l i  n t Bani, hip. Tprem. 10 %

« t ,  iwr. za 4u >t
% n ,  łtól. PoL ca rubli 100

■ %  .  Ukwid. „ . . .  100

płacą

139 —  
16 — 
9 —

102 7
98 —

103 —  
f 8  -

100 50 
97 -  
95 -
99 — 

100 — 
106 75
101 — 
92 — 
89 -

żądają

141 —  
67 —  

9 12

99 26
104 25 
99 2 ‘-

.6  — 
i 30 —

:.07 76 
102 —  

93 — 
90 —

< 4 I I fJ  ‘i 1 9 ® O  l

itłń&

yT -c  v t V  vTV y T c  y r v  y T ^  v t v  y T v  j / t v  y f ć  11 y f y  11 y r v  v T v  v  v T V  y L .  v T V  v T V  v T V  vTV yTS* | O T k  M U ®  A f l  I M S  ■ ■ ■

Płaszcze, oki /ci o, palet odkuł T; 40BEKS U m i W f l f
poleca w wirlk<m w yborże 

M a g a z y n  k o n f e t c y j  clamaltlołi

Ignacego Sobolewskiego w Krakowie. S
Zamówienia wykończa we u łasnej pracowni 793(5-5)

Robotnicze Ustawy Austrjackie #
zestawione i objaśnione przez JUicliała KoczyńskiegO, b. piflf. #  
U. J. (Kraków, 1890, 8vo, 15 ark dr. X  i 223 str.) do nabycia 
w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, po cenie fcf 

W J 0  1  zir. « 0  cnt. ^
 ■ 9 ® » ® ® ® ® ® g l ® O — » a <  b O S  9 i

[Wiedeńskiej 
Wystawy

m

Losy-jzlr
i i

Ciągnienie 
dziś wieczór 

o godz. 8-rnej.|

Główna wygrana 50.000zlr. wartości.
790(3 ')-?)

2291 Wygranych.  6  losów 5  z ł. 5 0  c t
LOSY po 1 złr. są do nubynią w KRAKOWIE u pp.J. Alłstadt<ira -Vona Eibenschiitza, IzaakaTGra-

jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterj’ Wystawowej, Wiodeu II. Rotunda

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobram skibj

wyaania Wilczyńskiego, (23-?) 
wjclkim  form acie, są do nabyc<a v

księgarni Katolickiej Dra Władysław? 
Mlłkowskiego w Krakowie.

m a g a z y n  f u t e r

A N T O N IE G O  J A C H IM S K IE G O
w  K r a k o w i e  u l .  G r o d z k a  1 1 4  i  i 'S  

Istniejący od r. 1825
odznaczony medalem wystawowym w  r. 1870 |

, na W ystawie krajowej uteaaleK. rządowym 
państwowym srebr. w  r. 1887 w  Krakowie.wj 1 W U W J 111 ii i  . ■ <■ u ia A u w ic .

Poleca ' (<
w  wielkim wyborze gr-owe futra męzkfc 1 
1 damskie najświeższych fasonów, rotund1 damskie najswiezszycn rasonow, i-ntunuy, 
garnltnry, czapki, kołpaki, zarękawki do | 

polowania 1 t. d. J
Na składzie ntr wmuje uaterja ły  z na, 
pierwszych fabryk lrancus«:lch, angielskich 
i krajowych na wierzchy damskie i męzkie. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
w szjlkle reparacje i uskuteczn i ta ko w r 

punktualnie pa cenach umiarkowanych. 
Przyjmuje futra cod gwarancją do przecho

waniu przez lato 743(6-6)
- fWW«WGX/XA-L! flfi*H9#tv<ua3

l  ^ t ó t s r  O r M łżtf Orr « ł. L. A«ozyo« I Spśłki, prd z ir t  Jana Radiwsklago. Odpawladzlalny za RadaKOjo: Franslsztk Bławaekl

prawdziwe turfióKie świeże na
deszły do handlu 8k)(2 6)

H. K retschm era
Kraków, Rynek 1. 10.

J. A. RUDOLF
G rodzkiej
poleca

tow arów  p łócien n ycń ,
jakoto:

Płótna surowe, weby, płótna na 
praeAcieradła bez szwu, jedno
kolorowe płótna na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story. 
Różnokolorowe płócienkenaubra- 
nia damskie i dziecinne, kanafasy ,

‘ oxfort, demki, szyrtyng.
Folorow e i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Bieliznę stołową, ręczniki, ściere- 

czki itp.
Skład gotowych materacy

włósiennych. - 765(12 ?)

Własna szwalnia iuelizny
męniej, damskiej i dziecinnęj.

B ielizna D ra Jaegera,
Wybór pończoch, s ka rp et  ek, 

krawatek itp.

Ceny stałe nizkie.

Adres dla listów. J. A. RUDOLF K M ó « -

‘


